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Tylko rozbrojenie
może zapewnić światu pokoi
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Glos polskiej i radzieckiej delegacji w ONZ 
M a n e w ry  A n g lo s a s ó w  to rp e d u ją  uczciw ą in ic ja tyw ą

C ena zł 5

PAR YŻ (PAP ) W  podkomisji rozbrojeniowej O NZ zakończy­
ła się dyskusja nad wnioskiem radzieckim o zakazie broni ato­
mowej, oraz ograniczeniu zbrojeń i redukcji sii zbrojnych pię­
ciu wielkich mocarstw o ’/i ,v ciągu roku. Wymaga to utworze­
nia w  ramach Rady Bezpieczeństwa międzynarodowej organiza­
cji kontrolnej, której zadaniem byłoby czuwanie nad wykona­
niem wydanych przez ONŻ zarządzeń.

Omówiono również belgijski i 
francuski projekt rezolucji, od­
kładającej’ praktycznie. p rob W r 
zakazu broni atomowej i  ograni­
czenia zbrojeń.

Oba projekty zostały podane 
krytyczn j ocenie ze strony dele­
gatów Polski i ZSRR. Przedsta­
wiciel ZSRR Malik podkreślił, że 
zamiast faktycznych ograniczeń 
Belgia i  Francja zaproponowały 
jedynie .zbiór i publikacją iń for-

■mcic y lo  je j*io0Ł1 i ' o ^ j
nych. ,

Taktyka anglosaska, przejęta 
przez Belgię i  Francją sprowadzi 
się do tego, żeby nie dopuścić do 
decyzji w  sprawie ograniczenia 
zbrojeń, zasłaniając się brakiem 
międzynarodowego aufania, kc - 
ńiecznością gwarancji bezpieczeń 
stwa itp.
' P rojekt radziecki odrzuć: -o 
większością głosów. Charaktery- 
styiżne było stanowisko delega­
cji \merykańskiej, nastawionej z 
góryynegatywnie do nr. jęcia 
uchwały o ograniczeniu zbrojeń, 

i Następnie zabrał głos delegat 
Polski r -  dr Suchy oświadcza­
ne; że w dążeniu do znalezienia 
(frogi dla cciągnięcia p polnego po 
Rozumienia w  tak ważnej spra­
wie delegacja polska wnosi w ła­
sny projekt rezolucji. Oświadcze­

nie Ir Suchego wywołało zamie­
szanie w  delegacjach anglosa­
skich, zaniepokojonych możliwo­
ścią poparcia projektu Polski, 
Dlatego_ też USA i Anglia doma­
gały sic. natychmiastowego gło­
sowania nad belgijskim  projek­
tem  rezolucji. Projekt ten przy­
jęto większością głosów. Nio-

mniej manewr anglosaski stor­
pedowana w  zarodku polskiego 
projektu rezolucji zakończył się 
niepowodzeniem, albowiem na 
mpe.y postanowienia wu-LŚio.iii 
członków podkomisji propozyc, i 
polska będzie przedłożona i roz­
patrzeń _ia następnym posiećh-- 
niu.

W ARMENII (ZSRR) NA  
TERENACH PUSTYNI DAŁ 
•IWAŃSKIEJ, DZIĘKI WY­
BUDOWANIU KANAŁÓW  
NAWADNIAJĄCYCH O 
DŁUGOŚCI 10 TYS. KM. 
POWSTAŁO NOWE ZY­
ZIK.
N A  Z D J Ę C I U :  
KANAŁ  NAWADNIAJĄCY 
PLANTACJE WINOGRON 
ROSNĄCYCH OBECNIE W 
TRI CZĘŚCI KRAJU.

UsiRiłleiiie
woj. gen. Zawadzkiego 

W A R S Z A W A  (P A P ) Rada mi- 
nistrów na swym ostatnim posie 
dzeniu, na wniosek ministra ad­
ministracji publicznej, przy ęła 
do wiadomości ustąpienie ze sta­
nowiska wojewody śląsko - dą­
browskiego gen. Aleksandra Za­
wadzkiego.

Jerzy VI przemawia
w Izbie Gmin

LONDYN (PAP.). — We . wtorek 
rozpoczęła się nowa sesja parlamen­
tu brytyjskiego. W mowie trono­
wej król Jerzy V I zapowiedział, że 
przedmiotem obrad obecnej sesji 
będzie przede wszystkim projekt 
ustawy o nacjonalizacji przemysłu 
stalowego.

Czołgi I samochody pancerne w  akcji
Zaciekły opór górników francuskich

PARYŻ. —  Olbrzymie zgrupowa­
nia czołgów i wozów pancernych,

; JbaiMŚwr̂ trrr̂ -
lowyeh przypominające obół-x»A^Ł-rt 
wy na linii frontu — oto obraz ja­
ki rozpościera się przed- oczyma 
dziennikarza w północnym zagłębiu 
węglowym Francji.t Tymi słowy 
opisuje wrażenia ze strajku górni­
ków korespondent dziennika parys­
kiego „Le Monde". Korespondent 
stwierdza, że grupa 200-tu robotni­
ków została wyrzucona z jednej z 
kopalń północnego zagłębia węglo­
wego. Wojsko użyło broni palnej 
przy czym wielu robotników odnio­
sło rany. Górnicy opowiadali po 
walce, że policjanci rzucili się na 
nich z samochodów bijąc -po gło­
wach /kolbami.

Ogółem w  zagłębiu Nord zgrupo­
wano około 30 tys. żołnierzy. W 
ciąg u - — W atv
^ ir lm u ifl.. oiimarły górników Z 
kunastu kopalnT Strajira^csrsiawia- 
ją zacięty opór.

Wczoraj wieczorem odbyło się po­

siedzenie gabinetu?* na którym oma­
wiano sytuację strajkową. Min. in«. 
focmachr nie
-wdając się w rokowania. Gabinet 
postanowił również podnieść ceny 
żywności.

W aszyngtońska tran sakcja  Crippsa

K o / o i t i e  b r ę
w ręk ach Am erykanów

LONDYN (PAP). — W czasie swej 
niedawnej wizyty w Stanach Zjedno­
czonych brytyjski min. gospodarki 
sir Stafford Cripps zgodził się na u- 
dzielenie prywatnym koncernom i

W ładze bezpieczeństwa sehwytaty

kata Kofdyczewa

WaSEta francuskiego lu«Ess
WROCŁAW"— Na Dolnym Śląsku 

ujęto dwóch przestępców- wojen­
nych: Mikołaja Kalko, zamieszkałe-

W Jerozolimie
znowu huk dział 

PARYŻ. (PAP). Według Informa­
cji agencji France Presse z Jerozo­
limy, w różnych dzfelnicach miasta 
toczyły się w e . wtorek gwałtowne 
walki. Do silniejszych potyczek do­
szło również wokół Jerozolimy.

Jak oświadczył jeden z obserwa­
torów ONZ, we wtorek przed połud­
niem doszło do gwałtownego poje­
dynku dział i moździerzy w pobli­
żu miejscowości Jenin na froncie 
środkowym, Równocześnie do akcji 
przystąpiła na tym odcinku fronłu 
piechota Iraku.

a rrUACJA wewnętrzna Fran­
cji zaostrza się coraz bardziej. 
Już przeszło 3 tygodnie Straj­
kują górnicy francuscy, których 

popierają kolejarze, pocztowcy i in­
ne grupy pracownicze.

Gdy 4-go października 325 tys. 
górników porzuciło pracę, mogło się 
wydawać, że w fali strajków, jakie 
od szeregu miesięcy toczą się we 
Francji, będzie to tylko jeszcze jed­
no ogniwo łańcucha walk o charak­
terze czysto ekonomicznym. Prze­
cież górnicy wysunęli jedynie żąda­
nia podwyżki płac, gdyż kurcząca 
się stale siła nabywcza franka nie 
pozwalała im na zaspokojenie naj­
niezbędniejszych potrzeb życiowych.

To, co widzimy dzisiaj, przekra­
cza już ramy zwykłego strajku, za­
czyna nabierać znamion rewolucyj­
nych. Na północy Francji, w  De­
partamentach, Nord i Pas de Ca­
lais, rząd Queuille‘a wystawi) ar­
mię, liczącą ponad 100.000 żołnierzy 
I na 45-kilometrowym froncie usi­
łuje „zdławić bunt". Podobnie przed 
itawia się sytuacja na południu 
Francji. Tam zgromadzono oddzia­
ły spadochroniarzy, uzbrojono bo- 
lówki de Gaulle‘a; szereg oddziałów 
wojskowych odmówiło wystąpienia 
tneciw strajkującym.

Po obu stronach są zabici i ran­
ni, po obu stronach jest--coraz więk­
sza zaciętość. Robotnicy bronią 
swych -praw do życia, bronią się 
przed naciskiem kapitału, a rząd 
francuski... postępuje lak, jak mu 
każą jego amerykańscy mocodawcy.

Rolę rodzimych i obcych kapi­
tałów w walce z górnikami Francji 
demaskuje paryski dziennik „Huma 
nitć“, podkreślając, iż w warun­
kach, narzuconych przez plan Mar­
shalla, „walka górników francuskich 
nabiera charakteru akcji nie tylko 
w obronie słusznych żądań robotni­
czych lecz i w  obronie niepod­
ległości narodowej i pokoju".

Reakcyjny rząd Queuille‘a wydał 
rozkaz strzelania do robotników 
nakazał- używanie gazów łzawią­
cych, zmobilizował cześć roczników 
1926 i 1927, ogłosił stan oblężenia 
na obszarze strajków. Chce złamać 
tych, którzy walczą w obronie 'swe­
go prawa do życia i  do wolności.

| Jeśli nawet górnicy zostaną teraz 
złamani, to nie skapitulują. Nie dziś, 
to jutro francuski lud fcwycięży. A 
zwycięstwo to będzie — jak mówi 
deklaracja Francuskiej Partii Komu 
nistycznej — zwycięstwem Francji 
i pokoju.

go w Lubaniu i Michała Zalewę, 
przebywającego we Wrocławiu, 

Mikołaj Kalko ukończył oficerską 
szkołę niemieckiej służby bezpieczeń 
stwa, utworzoną podczas okupacji 
w Mińsku, a następnie był komen­
dantem straży w obozie w Kołdycze 
wie koło Baranowicz. W obozie 
tym od 1943 r. do chwili wkroczenia 
tam armii radzieckiej zgładzono 30 
tys. jeńców radzieckich i więź­
niów.

Michał Zalewa w latach 1941—43 
był zatrudniony w majątkach rol­
nych w Stansford (Niemcy), gdzie 
współpracował z Gestapo.

Rozprawa przeciw obu przestęp­
com odbędzie się w najbliższym 
czasie w Sądzie Okręgowym we 
Wrocławiu.

firmom amerykańskim koncesji na m 
westówanie ich kapitałów w przemy­
śle kolonii brytyjskich. Jest to cena, 
jaką min. Cripps musiał zapłacić Sta 
nom Zjednoczonym za ich zgodę na 
objęcie kredytami marshallowskimi 
krajów imperium brytyjskiego. W 
szczególności kapitał amerykański o- 
trzymal prawo eksploatacji bogatych 
złóż cyny, miedzi, ołowiu i węgla w 
Afryce Brytyjskiej. Kapitaliści ame­
rykańscy otrzymali również koncesję 
na budowę linii kolejowej w Rodezji.

Traimin mówił
I lecz rnSlst go nie słuchał 
| NOWY JORK (PAP.). — Dwie 
amerykańskie rozgłośnie przerwały 
przemówienie prezydenta Trumana, 
wygłaszane z Chicago. Jako powód 
dyrekcje obu rozgłośni podały prze 
kroczenie przez Trumana czasu 
przewidzianego na jego przemówie­
nie. Prezydent przemawiał przez 
kilka dodatkowych minut do mikro­
fonu, jakkolwiek głoś jego nie 
szedł już na eter.

WARSZAWA (PAP.). — Towarzy­
stwo Przyjaciół Żołnierza organizuje 
w roku bież. akcję noworoczną, któ 
ra będzie wyrazem przywiązania 
mas pracujących do Wojska Pol­
skiego.

Towarzystwo będzie zbierało kśiąż 
ki dla zasilenia bibliotek WP, sprzęt 
świetlicowy oraz dopomoże w  orga­
nizowaniu świetlic i występów ar-

tystycznych, w  celu udostępnienia 
żołnierzom rozrywek kulturalnych.

W czasie trwania akcji rozwinięta 
będzie szeroka działalność upow­
szechnienia tradycji GL, A L  oraz 
Pierwszej I Drugiej Armii.

Wręczenie darów nastąpi w 
miastach wojewódzkich w  rocznicę 
powstania Krajowej Rady Narodo­
wej.

Sensacja Bierutowa 
Dzik zabił

przechodnia 
W  Bierutowie zdarzył się nie­

zwykły wypadek. Dzik,, który wy  
szedł z pobliskiego lasu* wpadł 
do miasta i w  samym jego 
centrum napad! na 'przechodzą­
cych małżonków —  Habela.

Habela uciekając przed dzi­
kiem, schroni! się na przejeżdża­
jący ulicą wóz. Dostał on ataku 
serca i poniósł śmierć z przera­
żenia. Dzika zastrzelili zaalar­
mowani milicjanci.

Akcfa noworoczna
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza



Podziw robotników francuskich

DLA ZDOBYCZY POLSKI LODOWE)
Przewodniczący KCZZ o swym pobycie we Francji

W ARSZAW A (PAP.). —  Dnia 25 
października b.r. powrócił do War­
szawy przewodniczący KCZZ Kazi­
mierz Witaszewski, który był obec­
ny na obradach Kongresu francus­
kich związków zawodowych (CGT). 
Ob. Witaszewski mówi o walce kla­
sy robotniczej Francji:

—  Obecna sytuacja francuskich 
mas pracujących jest wyjątkowo 
ciężka. Udział pracujących w  do­
chodzie narodowym wynosi tylko 38 
proc. Z* tych 38 proc. dochodu naro 
dowego żyje 80 proc. ludności Fran­
cji. Do tego stanu doprowadziła po 
lityka rządu francuskiego, dyktowa­
na przez administratorów planu 
Marshalla. Francuska klasa robot­
nicza jest najzupełniej świadoma, że 
walka, jaką podjęła jest walką nie 
tylko ó jej ekonomiczne prawa, jest 
ona również walką o niezależność 
1 suwerenność Francji. Z wielkim 
aplauzem przyjęła sala podczas ob­
rad moją wypowiedź, że trudności 
gospodarcze Polski, która nie przy­
stąpiła do planu Marshalla, są znacz 
nie mniejsze, aniżeli trudności sze­
regu niezniszczonych krajów podpo­
rządkowanych planowi Marshalla.

— Siłę francuskiego ruchu zawodo 
wego pokazał Kongres CGT. 2.300 
delegatów reprezentowało blisko 5 
milionów zorganizowanych związ­
kowców francuskich. W ciągu ostał 
niego roku, gdy reakcja podjęła pró 
by rozbicia jedności ruchu zawodo­
wego we Francji, CGT wzrosła blis 
ko o milion członków. Ostatni 
strajk pokazał, że klasa robotnicza 
pod kierownictwem CGT jest bar­
dziej niż kiedykolwiek zjednoczona. 
Wschodnia część Francji, która była 
pod wpływami chrześcijańskich 
związków zawodowych, walczy nie 
mniej uparcie niż północna. Francja, 
która była zawsze rewolucyjna.

Kongres CGT nakreślił drogi ob­

rony suwerenności i  niepodległo­
ści Francji przed infiltracją obcego 
kapitału. Zajął również bezkompro 
misowe stanowisko w  sprawie jed­
ności światowego ruchu zawodo­
wego.

—  Robotnicy francuscy pamiętają 
pomoc robotników polskich, udzielo 
ną podczas poprzedniego strajku 1 
przy każdym spotkaniu z  nami wy­
rażają głęboką wdzięczność pol­
skiej klasie robotniczej. Kiedy, na

Kongresie zadeklarowałem sumy 
przekazane przez polskich związków 
ców, entuzjazm delegatów na Kon­
gresie był nie do opisania. Przez 
długi czas brzmiały okrzyki „Niech 
żyje polska klasa robotnicza, niech 
żyje Polska Ludowa!". Nasza ofiar 
ność i ofiarność mas pracujących 
innych krajów umacnia lud fran­
cuski w  jego walce 1 w  jego prze­
konaniu, że sprawa o którą walczy 
jest słuszna.

Rewolta w Paragwaju
Karabiny maszynowe grają

N O W Y  JORK. (API). Dwie re­
wolty, z  których jedną udało się u - 
przedzić, wstrząsnęły wczoraj Ame 
ryką Południową. W  Panamie poli­
cja odkryta spisek rewolucyjny, w  
Paragwaju doszło już do pierwszych 
w-aifc.

Policja w  Panamie aresztowała 
wczoraj szereg osób pod zarzutem 
przygotowywania spisku rewolucyj-

byłynego. Wśród nich znajduje się 
prezydent Jarodis Arias.

W  Paragwaju rewolucja wybuch­
ła w  Asuncfon, stolicy państwa. Z  
miasteczka Clorinda. położonego na 
granicy argentyńsko -  paragwaj­
skiej donoszą, że przez całą noc s l; 
chuć strzały karabinów maszyno­
wych f kanonadę. Połączenia tele­
graficzne i telefoniczne ze stolicę 
[Paragwaju są przerwane.

Ciemna kurtyna gazetowa
przed nezyma opinii publicznej

H e p e s z o  min• Mincu
do pracowników koksowni „Z ab rze”

BERLIN (PAP), — W Berlinie bawi 
obecnie znany kompozytor Hans Ei­
sler, który wyemigrował w r. 1088 z 
Niemiec i  w czasie wojny przebywał 
w Stanach Zjednoczonych.

W Berlińskim Domu Kultury Eisler 
przyjął dziennikarzy,- którym powie­
dział. — „Komisja do badania działał 
ności anlyamerykańśkiej. składa się 
z amerykańskich faszystów*'.

Skandaliczne i nieludzkie postę­
powanie Amerykanów z Murzynami 
można zaobserwować nie tylko w po 
łudniowych Stanach, lecz na terenie 
całych USA, społeczeństwo amerykan 
akie żyje $a „kurtyną gazetową**. Je­
śli by ta sztuczna kurtyna opadła, 
przeciętny obywatel amerykański miał 
by całkowicie inne spojrzenie na fa­
kty i prawdziwą sytuację na świecie.

Samoloty zapobiegły stratom
w wysokości m iliarda złotych

OLSZTYN (ZAP). Lasy Pomorza 
Mazowieckiego nawiedzone zostały 
klęską groźnego szkodnika lasów 
sosnowych —  osmiją gwiaździstą. 
Szkodnik ten rozprzestrzenił się na 
ogólnym obszarze Około 18.000 ha 
Jasów, których start został poważnie 
zagrożony,.

Do akcji tępienia osnujl użyło 6 
samolotów, z których rozpylano na 
tereny zagrożone atsenian - wapna. 
Ogółem opylono ponad 17.000 ha la­
sów, zużywając około 450 ton arse- 
njanu wapna. Jak stwierdzono akcja 
ta dała pożądane rezultaty, gdyż 
[śmiertelność larw szkodników wy-

Paryskie domy mody
» Łsiauui jtuao wycfi
i tjytai na-w:eo przedstawicielka tych 
domów, by na miejscu zorientować 
się w  możliwościach poczynienia od­
powiednich zamówień ilp.

Niestety sprawa' ta n ie . została 
właściwie załatwiona.

Braki organizacyjne przemysłu 
ludowego powodują, że produkcja 
tkaczy wie może znaleźć zbytu, -— 
mimo, że z. całej Polski nadchodzą 
wiadomości ,że wszędzie odczuwa 
się brak materiałów obiciowych o 
wzorach ludowych.

WAŁCZ. (ZAP). Na Pomorze zo- 
chodnie napłynęły znaczne grupy 
ludności, która na ziemiach wschód 
ntch zajmowała się wytwarzaniem 
tkaniny, haftowaniem itp. Produk­
cja ośrodka przemysłu ludowego w 
Wałczu zwróciła uwagę ambasady 
francuskiej, Francuzi podziwiali 
piękne letnie lniane sukienki ozdo- 
i.wone haftami kurpiowskimi. Su­
kienkami tymi zainteresowały sfę 
paryskie domy mody,. które posta­
nowiły lansować tego typu modele 
na następne lato. Do Szczecina przy

niosła do 100 proc. Tak więc dzięki 
samolotom, kosztem 90 mfl. zł. uda­
ło się zapobiec stratom mogącym 
osiągnąć wysokość mflfarda zł.

KATOWICE. —  z  okazji urucho­
mienia zniszczonej w  90 proc. kok­
sowni „Zabrze" minister Przemysłu 
i Handlu Hilary Minc przesłał na 
adres koksowni depeszę następują­
cej treści: . .

„Dziękuję w  imieniu służby bu­

downiczym, załodze i dyrekcji no- 
wo-wybudowa n ej koksowni, za wiel­
ki wkład w dzieło zwycięskiej rea­
lizacji planu trzyletniego.

Życzę dalszych osiągnięć w  walca 
o wydajność i jakość produkcji i o 
dobrobyt mas pracujących".

Górnicy otrzymają, rowery
na przejazd z domów do m iejsca pracy

Na ogół na terenie zagłębi węglo­
wych istnieje gęsta sieć komuni­
kacji kolejowej, autobusowej i 
tramwajowej która w  większości 
wypadków rozwiązuje wszystkie 
związane z dojazdem do miejsca pra 
cy trudności. Czas dojazdu gór­
ników tymi środkami lokomo­
cji jest w wystarczającym stopniu 
zsynchronizowany z okresem pracy

Awansowany robotnik
zwiększa produkcję
JELENIA GÓRA (PAP). — Mieczy 

sław..Jędrzejewsfcl. obecnie kierownik 
działu młynów w zalełedach wojele- 
cłi&wafcich. pracował przed wojną ja­
ko pomocnik ślusarza w fabryce „Tu 
dor“ w Piastowie pod Warszawą. Po 
woj.nie .ob. Jędrzejewski początkowo 
[pracował w zakładach wapienniczych 
w Plłięhowicach, skąd przeniesiono 
Igo do zakładów Wojciechowskich na 
stanowisko majstra ruchu pieców, 
ob Jędrzejewski awansował na kie- 
rówhika działu młynów.

W pierwszym miesiącu swego kie­
rownictwa ob, Jędrzejewski przye*y- 
nff się do wzrostu produkcji wapna 
nawozowego i hydratyzowanego o 6o 
procent. Ob. Jędrzejowski jest człon­
kiem PPR i rozwija żywą działalność 
społeczną.

BOCHNIA. (PAP). Dnia 21 bm. 
Bgmął tragicznie, zamordowany 
przez faszystowskich bandytów — 
długoletni działacz Stronnictwa Lu­
dowego w  pow, bocheńskim ob. Ro­
jek Józef.

Przywódco NSDAP
dygnitarzem  w Bizonii

PRAGA. (PAP). Dziennik „Narod- 
ne Oswobożdenf" donosi, że w  naj­
bliższym czasie znany przemysło­
wiec hitlerowski Hugo Sl>ime» mia­
nowany zostanie dyrektorem zarzą­
du przemysłu węglowego przy Ra­
dzie Gospodarcze j w  Bizon ii.

Slinnes—jak wiadomo —  finanso­
wał Hitlera i partię naródowo-aocja 
iislyezną 1 był jednym z głównych 
przywódców NSDAP. Na skutek in­
terwencji 'Amerykanów, sąd dena- 
zyfikacyjny uniewinnił Stlnnesa.

Uroczystości żałobne
Ostatnia droga

k ard yn ała  Hlonda
WARSZAWA (PAP.). — W dnia 

26 b.m, • zwłoki kardynała Hlonda 
po Uroczystościach pogrzebowych 
spoczęły na zawsze w grobowcu w 
katedrze św. Jana.

W uroczystej Mszy św. żałobnej 
uczestniczyli biskupi wszystkich die-' 
.cezji . w  kraju, W imieniu Rządu 
R P. udział * w  nabożeństwie wziął 
wicepremier Antoni Korzycki. 
Wśród zaproszonych na uroczystości 

* pogrzebowe osób, znajdowali sfę 
' przedstawiciele placówek dyploma­
tycznych St. Zjednoczonych, Anglii, 
i Francji, Brazylii, przedstawiciele 
| Włoch oraz delegacje młodzieży ka­
tolickiej ze Szwajcarii i państw 
Ameryki Łacińskiej, 

r Kondukt pogrzebowy poprzedzały 
licznie reprezentowane zakony, se­
minaria duchowne, organizacje i 
bractwa katolickie, delegacje ce­
chów miejskich, delegacje parafial­
ne, grupy młodzieży i licznie zgro 
madzeni wierni.

Kondukt żałobny, przy dźwiękach 
żałobnych marszów przeszedł ulica­
mi: Krakowskim Przedmieściem,
Miodową, Długą, Nowomiejską, Sta­
rym Miastem do katedry św. Jana.

Po dopełnieniu żałobnych ceremo­
nii religijnych, trumna ze zwłokami 
kardynała Hlonda spoczęła w  gro­
bowcu po prawej stronie ołtarza 
Najsw. Serca Jezusowego w ka­
tedrze św. Jana.

Święto umarłych 
w Oświęcimiu
KRAKÓW (API). — Dyrekcja Pań 

stwowego Mazeum w Oświęcimiu za 
prasza b. więźniów politycznych, 
rodziny po zamordowanych oraz 
wdzydzkich, którzy pragną złożyć 
ho8d poległym, na coroczne Święto 
Umarłych.

Program uroczystości w dnia 1 li­
stopada 1IM® r,: godz. 10.00 — żało­
bna Msza święta na terenie obozu, 
godz, 10.45 — złożenie hołdu i kwia 
tów na bloku 11. godz. 11.00 — sa­
le . muzeum otwarte do zwiedzania 
przez gości. godz. 15.00 — złożenie

sfcwo Oświęcimia przy III kremato­
rium w Brzezince.

.W dniach 1 i 2 listopada wstęp do 
Państwowego Muzeum na terenie b. 
obozu będzie bezpłatny. W dnia tym 
nie przydziela się przewodników (z 
wyjątkiem wyciećzek zbiorowych, 
które o tó wcześniej poproszą li­
stownie). Wycieczki zamiejscowe 
mrygą skorzystać z noclegów zbio­
rowych, po uprzednim zarezerwo­
waniu sobie pisemnie miejsca.

Wielka manifestacja w Zabrzu
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ZAB R ZE  (P A P ) Jedni z p ierw ­
szych zareagowali na wiadomość 
o  ustaleniu terminu kongresu z je  
dnoczeni owego P P R  j PPS  gór­
nicy śląscy.

W  % iu  26 bm. odbyła się na 
kopalni Zabrze-Wschód olbrzy- 

fiiua manifestacja, w  której około

2.000 górników 1 pracowników u- 
mysłowych dało w yraz sw ej ra­
dości. W itając zjednoczenie pol­
skiej klasy robotniczej zebrani 
zadeklarowali dla jego uczczenia 
wykonanie rocznego planu wydo 
bycia węgla do dnia 30 listopada 
rb.

W a c ł a w s c y  ju n a c y
sia odbudowę Warszawy
WARSZAWA (PAP). — Junacy Po 

Wćjzeehnej Organizacji „Służba Pol- 
sce‘£„ uczestnicy trzech wrocławskich 
turnusów pracy, brygad „SP“ oTie.ro 
wali na odbudowę Warszawy 900 tys. 
zł. Pieniądze te junacy wrocławscy 
uzyskali ofiarowując swoje , wyna­
grodzenie za 7-mio godzinny dzień 
pracy, z przeprowadzonych składek 
pieniężnych oraz z dobrowolnie zao- 
j darowanych przez kadry instruktor­
skie .*SP“ 4 proc. swych poborów.

BUDAPESZT.. Kongres międzynarodo 
wej demokratycznej federacji kobiet od­
będzie się w grudniu w stolicy Węgier 

| — Budapeszcie.
TORUR. W ogrodzie ob. Dondalslciego 

w Toruniu po raz drugi w ciągu tego 
roku owocowały truskawki.

KOPENHAGA. Z  inicjatywy przyjaźni 
duńsko-radzieckiej zorganizowana zosta 
la wycieczka grupy intelektualistów duń 
skich do Związku Radzieckiego.

SOFIA. W niedzielę w Plowdtwie mia­
ło miejsce położenie kamienia węgielne 
go pod budowę „Domu Młodzieży" . Bu 
dynefc zajmować będzie przestrzeń 5.506 
m. kw. Koszt budowy wyniesie 120 mi­
lionów lewów.

PARYŻ. Premier Sofulis przeprowa­
dził konferencję z  ambasadorem USA 
Grady na lematy wojskowe, a przede 
wszystkim w sprawie mianowania no­
wego, naczelnego dowódcy wojsk faszy­
stowskich. Ostateczna decyzja zapadnie 
we środę, przy czym najpoważniejsze 
szanse ma kandydatura gen. Pappago-

PARYŻ. We wtorek rano odbyła się 
tu nowa konferencja ministrów spraw 
zagranicznych państWt wchodzących w 
skład Unii Zachodnie/.

w kopalniach. Nie zawsze jednak 
dojazd do pracy koleją, autobusem 
lub tramwajem jest możliwy. Dla­
tego też Centralny Zarząd Przemy­
słu Węglowego przystąpi! do roz­
działu rowerów i niezbędnych części 
zapasowych.

W chwili obecnej już ok. 10 proc. 
ogólnej liczby pracowników kopalń 
węgla przyjeżdża do pracy rowera­
mi, 5 proc. — dojeżdża kolejami, ko­
lejkami tub autobusami, ogromna 
zaś większość, bo ok. 85 proc., uda­
je  się do kopalń i wraca z nich pie­
szo.

Ostatnio przemysł węgłowy zwięk 
szył znacznie ifóśc przydzielanych 
górnikom rowerów i części zapaso­
wych.

G H R S m e a isa—=——
Kio płaci
za »pomoc« Marshalla?

Rzeczpospolita'', omawiając sytuację 
we Francji i skutki t.zw. pomocy mar-

„Obecnie już nie ulega wątpliwości, 
że „pomoc amerykańska“ nie tylko 
związała politycznie Francję, ale przy 
czynią się wydatnie do pogłębienia 

tkryz- - j  gospodarczego w tym kraju. 
Wszystkie kroki przedsięwzięte przez 
rząd francuski dla realizacji umowy 
bilateralnej z dii. 29 czerwca, umowy 
na podstawie której napływają dosta-

- wy amerykańskie, pociągają za so­
bą nędzę mas ludowych i ruinę gosp>-

- darfcl krajowej. Skutkiem przeprowa­
dzonej niedawno dewaluacji fraika 
jest m. In. podrożenie węgla arręry- 
kańsfciego. Tona węgla anjerykańskfe- ’ 
go kosztuje obecnie 5.506 franków1, pod 
czas gdy węgieł wydobywany n  ko­
palniach francuskich nie kosztuje w  tą 
cej niż 3.500 franków, Jasne jest, że 
tę różnicę cen ktoś musi po kry wat. 
Pokrywa ją ludność francuska.

'■ Można przytoczyć wiele Innych fak­
tów dowodzących, Jak ścisły i bezpo­
średni jest związek1 między planem 
Marshalla a rosnącym niezadowole­
niem rzesz narodu francuskiego**.

Glosy uczonycii 
O w  ysta wic 
Ziem Odzyskanych

WROCŁAW. (PAP). Wiceprze­
wodniczący Światowej . Federa­
cji Słowian, prezes Związku 
Bułgarów w  Ameryce, prof. dr. 
Szeremchow, zwiedził Wystawę 
Z.O. interesując się szczególnie 
zagadnieniami życia kulturalne­
go Z.O., przedstawionymi w  stoi 
skach Halj Ludowej.

„Głównym akcentem Wysta­
wy — stwierdził on — jest sŁlna 
woła pokojowej pracy narodu 
polskiego. Plansze I eksponaty, 
ilustrujące stan ubezpieczeń w
Polsce, mówią o wielkiej trosce 

Rządu polskiego o człowieka 
pracy, czego nie spotyka się wca 
łe w  Stanach zjednoczonych.**.

John Rtissel, długoletni prezes 
Międzynarodowego Towarzystwa 
Gleboznawczego, członek lfcznych 
towarzystw naukowych, zwie •  
dził ostatnio Wystawę Z.O., za­
trzymując się kilkanaście godzin 
w  pawilonie Rolnictwa I wzoro­
wej zagrodzie chłopskiej.

John Russel podkreślał z uzna­
niem prace polskich architek­

tów, którzy w  budownictwie 
wiejskim wprowadzają nowy 
styl, wiążąc tradycyjne formy 
z wymogami modernizmu i hi­
gieny.

»  Eksport we wnętrzBiy «
rośnie x dnia na dzień

W ARSZAW A (PAP), Usprawnie­
nie akcji organizacyjnej ; propagan­
dowej „Eksportu wewnętrznego" w 
St. Zjednoczonych przyczyniło się, 
w  ostatnich tygodniach do znaczne­
go przyśpieszenia f popularyzacji tej 
formy pomocy krewnym w  kraju, | 
udzielanej przez rodaków w  USA. I 
W ostatnich dniach rejestruje się po 
50—65 r więcej zleceń dziennie. 

Akcją „Eksportu wewnętrznego-" | 
objęte są obecnie maszyny j narzę-

Fdzla rolnicze, eksportowe kupony 
ubraniowe f sukniowe, płótna, pacz- 
jki żywnościowe, meble, rowery i wę 
jgiel. Ofiarodawcy (krewni, znajomi) 
| w  Ameryce wpłaea ją na miejscu na 
iłeźność w dolarach, obliczoną po ce­
nach niższych od rynkowych cen a- 
m ery kańskich, po czym odpowiednie 
zlecenie przesyłane jest do Polski, 
gdzie obdarowany otrzymuje* towar 
w  ciąga kliku dni.

Działacz SŁ w po w. bocheńskim
zamordowany przez faszystowskich bandytów

Rojek Józef, niezamożny chłop, 
od wczesnej młodości brał żywy u- 
dział w pracy politycznej. W czasie 
Okupacji, walcząc w szeregach Ba- 
talońiów Chłopskich pod pseudoni­
mem „Wyrwa* — odznacza! się od­
wagą.

Tragiczna śmierć Rojka wywarła 
w całym powiecie bocheńskim wreł 
kle wrażenie. Manifestacyjny po­
grzeb z udziałem ponad 3 tysięcy 
chłopów, który odbył się dnra 24 bm. 
był protestem S aktem potępienia 
bandytów faszystowskich.
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Cele polityki USA w Grecji
Broń amerykańska - dla Ellinow 
Bogactwa greckie - dla Ameryki

W YCHODZĄCY W SALONI­
KACH reakcyjny dziennik 
„Macedonia" podał cyfrę do 

tyczącą dostaw amerykańskich od 
zeszłego roku. Wykaz ten przedsta- 

' wis się następująco: 75 samolotów, 
20 armat wysokogórskich, 450 kara 
binów maszynowych, przeć Iwczołgo 
wych, 250 milionów naboi, 5350 ręcz 
nych karabinów maszynowych, 770 
naboi do moździerzy, 405 tys. naboi 
artyleryjskich, 25 tys. ton specjal­
nej broni, głównie min i granatów, 
8700 samochodów ciężarowych, 33 
t/s. szyn samochodowych,; maszyny 
do budowy dróg, 4500 aparatów te­
lefonicznych, 23.850 aparatów tele­
grafu bez drutu, 150 tys. ton żywno 
śri i 10 tys. ton paszy dla bydła.

Bawiący w  Polsce w końcu ubie­
głego miesiąca b. kierownik angiel­
skiej misji gospodarczej, płk. Shep 
pard, udzielił ciekawych informacji 
na temat

DĄŻEŃ ANGLO-AMERYKAŃ- 
SKICH IMPERIALISTÓW 

1 bankierów z Wall Street do "za­
władnięcia gospodarką grecką. Ame 
rykańska firma ..Helenik Inv^>*- 
ment“ otrzymała koncesję na eksplb 
atację wszystkich plantacji baweł­
ny. Jednym z  udziałowców tej fcon 
cesji jest firma „Dillon Company", 
której głównymi akcjonariuszami 
są: minister obrony USA, Forrestal 
i jeden z amerykańskich genera­
łów na terenie amerykańskiej stre­
fy okupacyjnej Niemiec. — gen. 
Drapper.

Firma „Ulien" otrzymała konce­
sji na eksploatację kopalń srebra, 
pjpwiu, magnezji i pirytu. Według 
słów Shepparda w greckich skła­
dach znajduje się obecnie 35 tys. 
kg tytoniu, Amerykanie bowiem 
nie pozwalają go sprzedać ze wzgłę 
du na konkurencję z. plantacjami ty 
tonlu Virginia. Rolnicza sekcja eko 
nomfcznej misji USA stara się w 
ogóle zmusić greckich rolników do 
zaniechania uprawy tytoniu. W cza j 
sie okupacji amerykańskiej — o- 
świadczył płk. Sheppard — przywie | 
ziono do Grecji 210- tys. ton. różnych j 
towarów, z których tylko 1,5 proc. 
było przeznaczone dla potrzeb lud­
ności, a reszta — na cele wojsko-

Amerykanie rdtjfą co mogą — by 
le tylko stworzyć sobie na Bałka­
nach intratną kolonię podległą ich 
rozkazom i podatną dla ich daleko 
siężnych planów. A le  Grecja od 
przeszło 2 łat tworzy

DWA ODRĘBNE ŚW IATY 
i podział ten powoduje sytuację, 
która przypomina treść starego mi­
tu greckiego o pracy Danaid. Le­
genda podaje, że Danaidy, córki kró 
la argiwskiego, skazane były na 
wieczne napełnianie beczki bez dna. 
Grecja terroru monarcho-faszystow 
skich wojsk-—to beczka, której dno 
usuwa się wciąż, ‘ odbijane ciosami 
partyzanckiego młota.

Na imponującym tle Olimpu, Par I * i

nasu 1 Helikonu, w królestwie or­
łów górskich toczy się bój na śmierć 
i życie. „Zakochani w  wolności" par 
tyzanci uważają tę walkę za dalszy 
ciąg epopei bohaterów A L  AS-u, par 
tyzanckiej armij EAM‘u — Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia, powstałe 
go na początku okupacji niemiec­
kiej. Program EAM‘u — to program 
ludowej demokracji, która ma odro 
dzfć i przebudować państwo greckie 
— to uprzemysłowienie ubogiego 
kraju górskiego, wykorzystanie sił 
hydro-energetycznych dla dobra ca 
łego społeczeństwa, to przeprowa­
dzenie reformy rolnej, zorganizowa 
nie spółdzielczości. W polityce za­
granicznej — to przede wszystkim 
całkowita suwerenność ; nawiązanie 
przyjaznej współpracy z pozostały­
mi państwami bałkańskimi, to prze 
kreślenie reakcyjnego greckiego an 
tyslawizmu.

Rządowy reżim monarcho-faszy- 
stowski wspiera się na skraju re­
akcją i sztucznie wytwarzanej psy­
chozie antykomunlzmu i antyslawiz- 
mu, a utrzymuje się wyłącznie dzię 
ki interwencji Anglosasów. Wszyst­
kie zdrowe twórcze odłamy narodu

greckiego beż względu na przyna­
leżność partyjną, nienawidzą 1 za­
ciekle zwalczają ten reżim.
. 19 grudnia 1946 r. Rada Bezpie­
czeństwa powzięła decyzję wysłania 
komisji śledczej, celem zbadania 
przyczyn wypadków w  Grecji. 
Część komisji, tzw. ekipa B otrzy­
mała

ROZKAZ PRZESŁUCHANIA 
GEN. MARKOSA

jako naczelnego dowódcy wojsk de 
mokratycznych. Ekipa ta jednak 
pod wpływem ogólnego nastroju, pa 
nującego w Komisji, bynajmniej nie 
sprzyjającego wykrywaniu prawdy, 
zniechęciła się szybko szukaniem 
kwatery generała i powróciła na 
wniosek delegata USA do Salonik. 
Mniejszość t.j. delegaci polski i ra­
dziecki do których przyłączyli się 
oficerowie łącznikowi, odnaleźli gen. 
Markosa w górach I otrzymali od 
niego następujące wyjaśnienia doty­
czące wojny domowej:

„Grecka klika monarcho-faszy- 
stowska raz już sprzedała kraj An­
glikom, a teraz pragnie go sprzedać 
Amerykanom.

— Cel walki armii demokratycz-. 
nej?

„Wyzwolenie Grecji spod greckiej 
okupacji i zapewnienie narodowi wy

boru rządu j ustroju. Armia demo­
kratyczna będzie zwalczała każdą 
obcą ingerencję w wewuęlrzne spra 
wy państwa".

W ostatnich dniach! demokratycz­
ny tymczasowy rząd grecki przesiał 
memoriał do Zgromadzenia General 
nego ONZ, w którym domaga się 
dopuszczenia na generalną sesję 
ONZ przedstawiciela Wolnej Grecji, 
aby mógł wziąć udział w dyskusji 
nad sprawą grecką. Z faktem tym 
zbiega się wizyta gen. Marshalla w 
Grecji. Zapobiegliwy „gospodarz na 
Europę" uważał__za/ niezbędne za- 
krzątnąć się osobiście dokoła spra­
wy Grecji, zanim zaczną ją omawiać 
na forum Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Sądząc po raporcie 
komisji ONZ z 1947 r. należy przy­
puszczać, że Amerykanie i teraz nie 
pożałują trudu, byle tylko stworzyć 
warunki, sprzyjające najdalej idą­
cym mistyfikacjom.

Gra jest bardzo .poważna 1 Mar­
shall ma pełne podstawy do niepo­
koju, obserwując, jak .mimo obcych 
wojsk, obcej broni, obcego złota, wy 
slłki faszystów greckich idą na mar 
ne i wślad za tym całe tak prze­
myślnie ukartowane przedsięwzięcie 
Waszyngtonu — staje się beczką 
Danaid.

Z. Rzep.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

W  trosce  o  n a s z  d r z e w o s i n r a

Przebudujemy lasy polskie
W YDANE w końcu wrześna 

br. przez Ministerstwo Leś­
nictwa zarządzenie w spra­

wie zmiany sposobów gospodarowa­
nia lasamiy stanowi zasadniczy 
zwrot w  rozwoju gospodarki leśnej 
w Polsce. Zwrot ten polega na za­
stosowaniu nowoczesnych, dynamicz 
nyeh tonu gospodarczych, które po­
zwolą na możliwie szybką przebu- 
i dową lasów.

Obecny obraz naszych lasów jest 
rezultatem niewłaściwych metod go­
spodarczych stosowanych przed woj­
ną oraz wynikiem rabunkowej go­
spodarki n em/ccktego okupanta.

Błędy przedwojennej gospodarki 
leśnej znalazły głównie swój wyraz 
w zbytnim upraszczaniu sposobów 
użytkowania lasów, polegającym na 
zupełnym wycinaniu dużych partii 
drzewostanów. Równocześnie upra­
szczano zalesianie powstających wy 
rąbów, prze2 wprowadzanie gatun­
ków najmniej wybrednych pod 
względem wymogów hodowlanych. 
Na niżu faworyzowano w ten spo­
sób sosnę, w górach zaś świerk.

W następstwie- takiej gospodarki, 
obliczonej przede wszystkim na do­
raźny wysoki dochód właściciela la­
su, powstały olbrzymie połacie jed- 
nogatunkowych i . równowiekowych 
drzewostanów sosnowych i świerko­
wych, często na siedliskach zupełnie 
niewłaściwych dla tych gatunków.

To zachwianie równowagi biolo­
gicznej lasów spowodowało z- kolei

liczne klęski elementarne. Jednoga- 
tunkowe drzewostany sosnowe na 
n«żu zaczęły padać ofiarą pożarćWj 
inwazji szkodliwych owadów itp. W 
górach, lite drzewostany świerkowe, 
wprowadzone na miejsce drzewosta 
nów hukowo - jodłowych, ulegają 
najczęściej powałom od wiatrów i 
śniegu oraz klęsce kornuka.

Dalszym rezultatem wadliwej go­
spodarki przedwojennej jest poważ­
na degradacja gleby, w ślad za 
czym nastąpiło _ zmniejszenie przy­
rostu drzewostanów’ . Dla zobrazowa­
nia tego faktu należy dodać, że o 
ile roczny przyrost masy drzewnej 
na 1 ha powinien wynosić przecięt­
nie ok.' 4 m sześć, i więcej, to w 
Polsce wynosił on przed wojną ok. 
2,9 m sześć., a obecnie, na skutek 
dodatkowych zniszczeń wojennych 
spadł do 1,8 m sześć, ha rocznie.
/Na specjalne »podkreślenie zasłu­
guje również ważny gospodarczo 
fakt. że w następstwie ograniczenia 
zakresu hodowli cennych gatunków 
liściastych przed wojną, udział tych 
gatunków wynosi zaledwie ok. 13°/», 
co nie pozwala na zaspokojenie sze­
rokiego wachlarza potrzeb gospodar­
czych kraju, w zakresie dostaw su­
rowca drzewnego.

W pierwszych latach po wojnie, 
brak odpowiedniego aparatu admi- 
stracyjnego oraz niedostateczne wy­
posażenie w środki techniczne, nie 
pozwoliły na szybkie przeprowadze­
nie zasadniczych zmian w kierunku 
przyrodniczej i ekonomicznej prze­

budowy naszych lasów. Sprawa ta 
obecnie dojrzała, znajdując swój wy 
raz w wymienionym na wstępie za­
rządzeniu Ministerstwa Leśnictwa. 
Jest ono podsumowaniem wysunię­
tych przez wiceministra inż. Boro­
wego tez, które zostały przyjęte na 
tegorocznych zjazdach na Wybrze­
żu i—we Wrocławiu.

Projektowane w roku gospodar­
czym 1948/49 zmiany, obejmują stop 
niowe ograniczenie rębni zupełnej i 
przejście na t.zw. gospodarką bez- 
zrebową.

Zadania obecnego gigantycznego 
planu przebudowy lasów polegają w 
zasadzie na uzyskaniu w możliwie 
najszybszym czasie zdrowych, róż- 
now.ekowych i wielogatunkowych la 
sów c pełnowartościowym pod wzglę 
dem ilościowym i jakościowym przy 

i roście. Tylko takie lasy pozwolą na 
trwałe zaspakajanie wzrastających 
potrzeb gospodarczych Państwa, a 
zarazem na wypełnienie postulatu 
trwałego zachowania zespołów leś­
nych Inż. T. Piper

P R C B L E W Y  CU W IL I

Szkodnicy gospodarczy
Przed kilkoma dniami Jelenia 

Góra została poruszona brakiem mle 
ka w spółdzielniach i sklepach. Na­
tychmiast zaczęły powstawać — jak 
tu się zwykle w takich wypadkach 
dz e.it, nowe domysły i plotki, wzra­
stała fala niezadowolenia, doszuki­
wano się sprawców.

Dopiero czynna interwencja prasy 
dopomogła do szybkiego zlikwidowa­
n i  źródła niepokoju. Okazało się bo­
wiem, że w okolicy, gdzie znajduje 
się wielka mleczarnia wstrzymano 
nagle dopływ prądu, w rezultacie 
czego uległo zepsucfu przeszło 10.000 
litrów mleka.

Powstaje pytanie: kto odpowiada 
za straty, sięgające poważnych sum? 
Kto odpowiada za  ̂fakt, że pewnego 
dnia kilkudziesięciotysięczne mia­
sto pozbawione zostało mleka, że po-* 
zbawione zostały tego mleka dzieci 
i chorzy.

Nie jest to — niestety — wypądek 
odosobniony.

Przed pewnym czasem w  Pozna­
niu zabrakło masła. Zjawisko — wy­
dawać by się mogło — sporadyczne, 
gdyby nie natychmiastowa interwen 
cja, która doprowadziła do odkrycia 
pewnego magazynu pewnej instytu­
cji Okazało się, że w magazynie tym 
uległo zepsuciu kilka toń masła, któ 
re miało zostać rozprowadzone.

I znowu: kto zawinił? Niewątpli­
wie któryś ze zbyt biurokratycznych 
lub niedbałych urzędników; może 
magazynier, może punkty odbiorcze, 
nie zgłaszające się w czas po przy­
działy... Niemniej fakt pozostanie 
faktem — i pociągnięcie do najsu­
rowszej nawet odpowiedzialności nie 
wynagrodzi powstałych w  międzycza 
s«e szkód, nie wynagrodzi w  pierw­
szym rzędzie rozgoryczenia setek lu­
dzi pracy. *

W czasie ostatniej fali plotek, w  
czasie bezprzykładnego i bezsensow­
nego runu na sklepy fakty takie 
powtarzały się dosyć często. Kiedy 
rynek wołał o towar, towar ten spo­
czywał w magazynach, niszczył się 
w składach. Może przez zbytnią biu­
rokrację, może przez niedbalstwo u- 
rzędników.

Nie jest to rzecz oczywista jedyny 
powód braku pewnych towarów, a 
raczej trudności W ich rozdziale, ale 
powód, wymagający wyciągnięcia od­
powiednich wniosków na przyszłość. 
Szkodnicy gospodarczy, — działający 
mimo woli czy z premedytacją — na 
szkodę społeczeństwa, muszą zniknąć 
jak najprędzej, ba tego domaga się 
opinia publiczna, bo tego domaga 
się interes Państwa.

Publiczne piętnowanie wszelkich 
niedociągnięć biurokratycznych, pow 
stałych nawet przez zwykłe, niedbal­
stwo musi stać. się jednym z naczel­
nych obowiązków prasy. (lin).
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Władysław K uk la
W PAŃSTWOWEJ FABRYCE 

DYWANÓW w Kowarach pod 
Jelenią Górą majster Włady­

sław Kukla wykonał według wła­
snego pomysłu igły do obramowy- 
wania dywanów.

Próby wykazały, że igły wypro-

I L e o

»R ybobran !e « w Sinolęce
O d  u s y s ia n n a k a  A P I  d l a  „ i ł o w a  P o l s l i i e g o 4*

Sinolęka, w  październiku

Z NAJWIĘKSZEGO sinołęckie- 
go stawu spuszcza się wodę. 
Od św*tu oczekują w pogoto­

wiu rybacy, kobiety, dzieci i  my. 
Rybacy, aby łowić ryby, kobiety, 
aby je nosić do skrzyń, dzieci—aby 
brodzić po kolana w  mule i szukać 
schowanego po uszy piskorza, lina 
albo nawet karpia. My chcemy ry­
by fotografować.

Na stawie, jak po potopie, wyła­
niają się spod wody czarne wyspy
i kępy trzcin. Coraz z  szuwarów wy 
strzeli w  górę stado dzikich kaczek. 
Ze świstem lotek, podobnym do 
gwizdu kul®, krążą w  ostrych wira­
żach nad naszymi głowami. Nieste­
ty — nie mamy ani kul, anf fuzji—  
Strzelamy do nich z migawki apa­
ratu.

Od kaczek odciąga nas admiinstra 
tor majątku, odziany w  nieprzema­
kalny płaszcz 1 gumowe buty:

— Zaczynamy! —  woła i wskazu­
je na rybaków, którzy zjeżdżają z

I grobli 1 od razu wpadają w muł po­
wyżej kolan. Każdy z nich niesie 
siatkę na kiju, podobną do siatkj na 
motyle. Będą w nie chwytać ryoy.

A  ryby spłynęły razem z wodą do 
rowów na dnie stawu. Jest ich tam 
takie zagęszczenie, że woda burzy 
się i gotuje. Brniemy, aby widzieć, 
jak ciemne grzbiety karpi posuwają 
się ociężale, z flegmą, tak, jak przy 
stało zwierzętom tuczonym obficie 

'i na... eksport. Wśród nich błyskają 
i  białe brzuchy płoci i złote brzuchy^ 
linów. Rabusie — szczupaki śmiga­
ją jak torpedy. Podobne do pijawek 
wiją się piskorze, długie i oślizgłe 
„gady“ o pyszczku najeżonym ster­
czącymi „wąsarni”/

W tę ruchliwą, zagęszczoną masę 
ryb, -rybacy zanurzają siatki na ki­
jach. Połów jest obfity, w niespełna 
kwadrans pierwsze pełne skrzynie 
odjeżdżają kłusem na wozach do. 
następnego „etapu „rybobranla** — 
do kanału z bieżącą wodą. Tam się 
ryby wykąpie.

ZA KARPIEM 
CZESI PRZEPADAJĄ

Dopiero tu możemy przypatrzeć 
si£'dokładnie karpiom. Niektóre są 
tak wielkie i grube, jak udo męgo 
tęgiego towarzysza.

Największe, karpie pójdą z powro 
tern do wody, by na przyszły 
rok złożyć miliony ikry: kilogramo 
we pojadą do Czech na eksport; 
resztę zabierze Centrala Rybna, a 
najmniejsze powrócą do wody, aby 
do przyszłego roku podrosnąć, poje­
chać za granicę i przysporzyć nam 
dewiz.

Tymczasem wszystkie ryby — kar 
pie, liny, okonie, płocie, piskorze 1 
małe, srebrne ciemikl, rybki o 
trzech ostrych kolcach na grzbiecie 
— kąpią się ! myją. Nabrane w  sak 
trzepoczą się i opryskują nam twa­
rze, aby później podskakiwać i w  
niemym krzyku otwierać pysk®, ska 
cząc w  skrzyni, stojącej na wadze.

— Czy to dużo? -— pytamy admi­
nistratora. W odpowiedzi kręci gło­
wą i tłumaczy, jak to na wiosnę 
wpuszczano do mateczników samicę 
karpia i dwa samce. A le  samce snu 
ły się senne, obojętne, ani im w  gło 
w ie były amory. Wtedy do matecz­

ników wpuszczono jeszcze po jed­
nym samcu, młodym, śmigłym żółto 
dziobie, co to robi dużo hałasu, ale 
niczego więcej nie potrafi. Ten mło 
dziak miał rozruszać starych sam­
ców, wzbudzić w  nich zazdrość i... 
zalotność. I  stało się. Samice złoży­
ły ikrę. Lecz tu wyszły na wierzch 
niezłomne prawa natury —  zarybek 
wymarł. Zniszczyły go chłody. In­
stynkt rybi kazał karpiom czekać z 
weselnymi godami, a człowiek, któ­
ry się śpieszył poniósł klęskę. Jesz­
cze raz natura nie dała się oszukać.

Karpia eksportowego jest już peł 
ny stawik. Za kilka dni przyjadą sa 
mochody Centrali Rybnej i żywe 
karpie pojadą do Warszawy, a stam 
tąd, bez pąszportów i wiz, do Cze­
chosłowacji.

„Rybobranle“ największego stawu 
skończone. Po mulistym dnie bro­
dzą, jak czaple, dzieci. Wyszukują 
w  mule piskorze i liny. Za kilka 
dni. gdy dno stawu wyschnie, zejdą 
kosiarze i zetną trzciny. Potem ry­
bacy rozsiej ą wapno, a później staw 
się zaorze. Albowiem stawy upra­
wią się, jak pola.

.dukowane przez Kuklę doskonale 
'zastępują stosowane dotychczas igły 
angielskie.

Wiadomość, wydawałoby się, drób 
na i niepozorna:' nieznany nikomu 
robotnik dokonuje w  jakiejś fabry­
ce pewnego ulepszenia w produkcji. 
Nie jest zawodowym wynalazcą: nie 
posiada wyższych studiów, nie prze­
prowadza swoich projektów na pod­
stawie żmudnych wyliczeń i kalku­
lacji. Obserwuje fakty. Jego fabry­
ka musiała dotąd sprowadzać spe­
cjalne igły z Anglii, płacąc za to 
słono dewizami, których zbyt wiele 
nie posiadamy.

Kukla dochodzi do wniosku, że 
przecież można z dużym powodze­
niem zastąpić igły angielskie pol­
skimi, że przecież nie święci garnki 
lepią i że jesteśmy w  stanie produ­
kować takie same, a może nawet 
lepsze igły*

Wydaje się, iż zbyt małą przywią­
zujemy wagę do wynalazków pol­
skiego robotnika —  mimo, że zao­
szczędzają nieraz miliony Skarbowi 
Państwa. Dzięki Kuklowym igłom 
tysiące funtów szterlingów wydane 
zostaną na towary bardziej potrzeb­
ne. .

Kukla, jak i setki jemu podob­
nych a nieznanych szerszemu ogó­
łowi wynalazców', otrzyma zapewne 
premię za swój wynalazek, który 
zrewolucjonizowaćr może metody 
produkcji w  przemyśle dywano­
wym. Sądzimy jednak, że premia 
pieniężna, to nie wszystko. Że tacy 
pracownicy, jak Kukla i jemu po­
dobni, powinni być przez Państwo 
odznaczani, jako ludzie wyjątkowej 
zasługi. (leg)
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ZGODWZE
—  Jak będzie ze światłem? Czy 

zrównani będziemy z  Sobótką i 
Gwfżdżowem? Czy konferencje z 

uczonymi rektor Kulczyński ze 
względu na wyczerpanie „kontyn- 
gientu" będzie prowadził przy lamp 
ce naftowej? Czy studenci z  tych 
samych powodów „kuć" będą przy 
świeczkach choinkowych? Czy na 
to wszystko nie ma ratunku? Czy 
firma ZEODWZE jest czarnym zna­
kiem, pod którym spędzimy ponu­
rą zimę w  naszych mieszkaniach?

Przede wszystkim : ZEODWz E — 
to skrót nazwy Zjednoczenie Ener­
getyczne Okręgu Dolnośląskiego, 
Wrocławskie Zakłady Elektryczne. 
Po wtóre — odkąd nasza elektrow­
nia miejska przeszła pod zarząd te­
go Zjednoczenia, zaczęły się obawy
0 los wrocławian w  czasie zimy. Po 
trzecie — rozęjiodzlly się pogłoski, 
że jednak jakieś przywileje dla 
Wrocławia da się wykolatać, że z 
rangi Sobótki czy Gwiżdżowa da się 
wyciągnąć wojewódzkie miasto, aby 
choć profesorowie i  studenci \ mogli 
pracować jak należy.

A le do tej pory —  cicho wszędzie, 
głucho wszędzie a tak byłoby 
warto coś wiedzieć, co czeka nasze 
instalacje elektryczne w  okresie nad 
chodzącej zimy.

Rok 1947—1948 pod zarządem 
miasta przeszedł nam, trzeba to 
wspomnieć z rozrzewnieniem — dość 
gładko. Ale też staraliśmy się o to
1 tych starań się nie zrzekamy...

SUŁEK

T a l o n y  n a  l i s t o p a d
na materiały bawełniane

Referent ekonomiczny OKZZ wydaje 
już talony na mięsąąo listopad, upo­
ważniające do zakupu bawełny. Rady 
Zakładowe powinny odebrać te talo­
ny jak najwcześniej i zrealizować w 
PDT.

Chcąc się dowiedzieć, co można do 
stać na te talony, udałem się do 
PDT.

Kierownik działu tekstylnego pan 
Dębicki udziela chętnie informacji: 
— Bardzo dobrze, że pan przyszedł — 
mówi. — Mamy dużo ciekawych rze­
czy do powiedzenia. Jeśli chodzi o me 
teriały na talony, to mamy pięć pozy 
cji, z których pracownik może sobie 
wybrać trzy. Oto one:

1) 10 metrów płótna pościelowego 
poj. szerokości po 226 zł za metr.

2) 6 metrów kretonu po 160 do 200 
zł za metr.

3) 8 metrów płótna pościelowego 
podw. szerokości po 225 zł metr.

4) 8 metrów adamaszku po 700 zł 
metr.

N o t a t n i k  w r o c ł a w s k i

Q  O dodatkach aprowizacyjnych 
muszą wiedzieć wszyscy. Jest to ekwi 
walent za zniesienie przydziału kart­
kowego na chleb i  mąkę. Dla żon do 
lat 40 jeśli przedłożą zaświadczenie o 
stałej niezdolności do pracy i w wie 
ku ponad lait 40 (jeśli wykażą się do­
wodem, stwierdzającym wiek) —- o- 
trzymają dodatki eprowizacyjne. Wyr 
sokość dodatku aprowizacyjnego na 
1-sze dziecko wynosi 305 zł, na dru­
gie — 415, na trzecie i dalsze po 450. 
Łącznie wysokość dodatku aprowiza 
cyjnego za 1-sze dziecko wynosić bę­
dzie 1.095 zł, za drugie — 1.215 zł, 
za trzecie i następne 1.450 zł. a na 
żonę (jeśli przysługuje zasiłek rodzin 
ny na dzieci) — 760 zł. Na żonę bez­
dzietną po 40-stce — 560. Na osoby 
nie otrzymujące zaopatrzenia kartko­
wego zasiłki wypłacane będą w do­
tychczasowej wysokości — to zna­
czy — bez dodatków eprowizacyjnych.

o  Ulega zlikwidowaniu oddział 
wrocławski Polskiego Czerwonego

Rekord
516 proc. normy
w Pawilonie Tekstylnym

W Pawilonie Centrali Tekstylnej 
zorganizowano współzawodnictwo 
pracy. W związku z zakończeniem 
WZO zostali wytypowani następu­
jący przodownicy pracy:

Ekspedientki: Taraj Maria — .303 
proc. normy, Nadolna Halina —  252 
proc. normy, Kucharska Irena —  
266 proc. normy, Ledworowska Ha­
lina — 238 proc. normy, Zielińska 
Janina — 244 proc. normy, Kowal- 
czykówna Irena — 213 proc. normy, 
Bałdykowska Wiesława — 219 proc. 
normy.

Kasjerki: Goldsztyńska Halina — 
422 proc. normy, Uhlig Aniela — 402 
proc. normy.

Likwidatorki: Mieczkowska Jad­
wiga — 516 proc. normy, Osuchow- 
ska Wanda — 402 proc. normy.

Ekspedientka pakowni: Gerber Jad 
wiga — 443 proc. normy.

Grupowe: sklep Nr 4 — 253 proc. 
normy, sklep Nr 1 — 186 proc. nor- I 
my, kasa Nr 3 —. 460 proc. normy, 
kasa Nr I —  346 proc. normy.

Stoiska samodzielne B —242-proc. 
normy.

Stoiska samodzielne D — 185 proc.' I 
normy.

Pakownia Nr 3—460 proc. normy. |

Krzyża (ul. Mikołaja 78). Likwidacja 
nastąpi 1 listopada. Agendy oddziału 
przejmie Okręg Dolnośląski, mający 
siedzibę przy u>l. Bujwida. Przy ul. 
Mikołaja pozostanie jedynie przychód 
nia lekarska, dom noclegowy i stołów 
ka.

Q  Jerzy Płomieński i  Marian Pro- 
miński wystąpią na Czwartku Litera­
ckim w dra. 28 bon. o godz. 17 (Plac 
Nankiera 7, II-gie piętro.

Q  Wieczór dyskusyjny urządza wro 
cławskie To w. Fotograficzne na sali 
wystawy w Ratuszu w dn. 2 listopa­
da o  godz. 17. Dyskusję zagają prof. 
dr. Witold Romer oraz inż. Bronisław 
Wiktor.

O  Zł 4.000 złożyli na PCK  na rę­
ce dr. Bolhdana Hoffmana za wyko­
nanie analizy krwi w Zakładzie Hi­
gieny: Brodaty Dawid, Miodownik 
Rafał, Lewitzor Dawid. Baum Szmul, 
Feldtejl Ida, Berger Pinetus. Reska 
Stanisława i Szturmwiog Leon.

Q  Księżniczka Czardaszka operetka 
w wykonaniu zespołu warszawskiego 
będzie wystawiona na sali Teatru Po 
pularnego dzisiaj i jutro, a od 28 na 
sali Teatru Małego Widza. W roli ty­
tułowej występuje Xenia Grey, a da­
lej — Daniszewska, Horbowska, Ohrza 
nowski. Golfa rt i inni.

o Schwytano mordercę portiera ho 
telu „Polonia1.*, Henryka Za ciosa. Jest 
to Tadeusz Gołąbek, osobisty przyja­
ciel zamordowanego. Uniósł on ze so 
bą lupy w postaci większej sumy go­
tówki i wielu cennych rzeczy do mie 
szkania matki w Częstochowie.

Q  Bilety ulgowe na przedstawienie 
operetkowe „Księżniczka Czardasza11 
w Teatrze Popularnym posiada OKZZ 
w ilości 50 sztuk dziennie. Przodow­
nicy pracy mogą zgłaszać się po nie 
w referacie teatralnym.

o) 6 metrów płótna koszulowego po 
•150 do 170 zł za metr.

— Zależnie więc od chęci posiada­
cze talonu może on sobie z tych po­
zycji wybrać np. kreton, płótno i a- 
damassek. Wybór pozostawiamy kli­
entowi. Wyłączając adamaszek, który 
jest stosunkowo drogi, realizacja jed 
nego kuponu kosztuje ok. 2.000 zł.

Zresztą jeżeli ktoś nie chce nie po­
trzebuje kupować wszystkiego, a tyl­
ko to co mu jest potrzebne. A co do 
adamaszku to jako fachowiec mogę 
pana zapewnić, że opłaci się wydać za 
niego pieniądze. Poszewka, czy prze­
ścieradło z tego materiału służy co 
najmniej 20 lait.

— Dlaczego talony są ważne tylko 
na jeden dzień?

— Widza pan, PDT realizuje miesię 
cznie około 8 ty®, talonów. 8 tys. kii 
entów ma u nas przeznaczony dla sie 
bie towar. I towar ten trzeba wydać.

Wzrost ciśnienia
Wczoraj wskutek zmieszania 

się ciepłych i chołdnych mas po 
wietrzą mieliśmy opady i tempe­
ratura się obniżyła (maksimum 
—17 stopni.

Wieczorem temperatura
wzrosła z 10 do 11 stopni. Wzro­
sło też ciśnienie do 748 mil. Po 
wypogodzeniu obserwowaliśmy 
wieczorem wzrost zachmurzenia.

Nie jest sprawa łatwa. Aby to lepiej 
zrozumieć powiem panu założenia 
PDT. Głównym naszym celem to ob­
sługa świata pracy. Jak tylko dosta­
niemy jakaś to\fcar, o który na wolnym 
rynku jesł, ciężko, lub go w ogóle nie 
ma, zawiadamiamy o tym OKZZ.

— Niech pan teraz sobie wyobrazi 
jaka zaistnieje sytuacja, gdy OKZZ 
wyda 8 tys. bezterminowych talo­
nów. W  jeden dzień przyjdzie do 
naś 2 tys. klientów a w drugim nikt. 
I już ruch będzie zakorkowany. A  
do tego dopuścić przecież nie może­
my. Tysiące ludzi czeka na materia­
ły i każdy dzień jest drogi.

By uniknąć więc kolejek i zakor­
kowania ' wyznaczyliśmy każdemu 
Posiadaczowi talonu dzień, w którym 
może go zrealizować. W ten sposób 
dziennie realizujemy 3̂50 talonów, 
bez kolejek i bez tłoku.

— No, a jak w  dany dzień talonu 
nie zrealizuje?

— Rzecz jasna, że znowu idziemy 
ludziom .na rękę i prolongujemy. 
A le wtenczas powstaje już zamie­
szanie, kolejki, bałagan i co za tym 
idzie, niezadowolenie. A  my chcemy 
tego uniknąć.

W przyszłym roku będzie już le­
piej, albowiem przeniesiemy nasz 
dział na pierwsze piętro, gdzie bę­
dziemy mieli dużo więcej miejsca 
czego nam teraz brak. (Jur)

Teatru
TEATR WIELKI, dziś O godz. 19-teJ

„Sułkowski** — tragedia S. Żeromską 
go w 5-ciu aktach.

TEATR POPULARNY, dziś o godz. lf. 
tej występ gościnny artystów war* 
szawskich w operetce pt.: „Księżnie* 
ka Czardasz a" z Xenią Grey i in. Ns 
czele baletu primabalerina St. Stani* 
sławska.

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. Rzeźni* 
cza 12, dziś o godz. 12,30 „Baśń o stras* 
nym smoku ' i dzielnym szewczyku" 
(przedstawienie zamknięte dla szkół).

FOTOPLAST1KON — ul. Gen. Swler* 
czewskiego 29 — czynny codziennie ol 
godz. 9—21-ej — „INDIE**

Kina

Dlauka jest uprzywilejowana
■h’ służbie narodów Zw iązku R adzieckiego
Prof. Eugeniusz Rybka, mówiąc pod­

czas wczorajszego Odczytu o organizacji 
nauki radzieckiej, zajął się wyłącznie 
organizacją badań i ścisłej pracy nau­
kowej, a nie dydaktycznej.

Prelegent zaznaczył, że praca radzie­
ckich b?. daczy naukowych wiąże się ści 
śle z potrzebami państwa i ludu zgod­
nie ze wskazówkami Stalina.

Właściwością nauki radzieckiej jest ze 
społowość. Zdobycze naukowe są współ 
ną własnością. Nie ma walki konkuren 
cyjnej, lecz zgodny wysiłek przekaza­
nia wyników prac narodowi i ludzko-

W organizacji nauki radzieckiej istnie 
ją 3 systemy: system akademii, system 
Instytutów przy ministerstwach 1 sy­
stem -kładów badawczych przy wyż­
szych uczelniach.

Akademie w Zw. Radzieckim są ina­
czej zorganizowane niż u nas. Są one 
nie tyle zrzeszeniami wybitnych uczo­
nych, ile zespołami instytutów badaw­
czych. ZSRR liczy 13 akademii nauk. 
Najważniejsza z nich „Akademia Nauk 
ZSRR** założona jeszcze przez Piotra 
Wielkiego w  1725 r. osiągnęła właściwy 
stopień rozwoju dopiero po rewolucji 
p aździ er n iko we j .

Prof. Bronisław Knaster zaznaczył na 
wstępie, że osiągnięcia nauki radzie­
ckiej w matematyce są tak wielkie, że 
zachodnie prące współczesne są tylko 
dalszym rozwojem osiągnięć uczonych 
radzieckich.

Umysłowość rosyjską cechuje specjal­
ne uzdolnienie do nauk abstrakcyjnych, 

1 jak również umiejętność stosowania

tych nauk do realnych zagadnień prak- 
ty- -vch. Dwa największe osiągnięcia w 
nauce matematyki — to teoria liczb i 
teoria prawdopodobieństwa. Radziecka 
szkoła matematyki wyrosła na już istnie 
jącym dorobku, a nigdzie nie istnieje 
taka umiejętność nie odrzucania wszyst 
kiego co było, lecz rozwijania tego co 
dobre, a wyeliminowania tego co zbęd*V 
ne lub złe. Radziecka nauka, w  prze­
ciwstawieniu do zachodniej nie obawia 
się nowych teorii, o ile są udokumen­
towane.

Prelegent zaznaczyły że może na żad­
nym innym polu Współpraca naukow­
ców radzieckich i polskich nie jest tak 
żywa i stała, jak na polu nauk matema­
tycznych. Czołowe prace radzieckie są 
wszystkie drukowane w  Polsce, a pol­
skie w ZSRR. Korespondencyjna wymia 
na osiągnięć jest stała.

— To jest wypróbowana dziedzina na­
szej wzajemnej przyjaźni — zakończył 
prof. Knaster swój bardzo interesujący 
i świetnie podany odczyt. (Emzet)

Ofiara granatu
Na Kowalach dwóch młodych chłop­

ców pasło krowy. Starszy 7-letni Stefan 
Jagiełło znalazł granat i zaczął się nim 
bawić. W pewnym momencie granat 
eksplodował zabijając Jagiełłę, a raniąc 
ciężko jego kolegę.

„ŚLĄSK11 — ul. gen. Świerczewskiego 
C7, — „Wielki Przełom** (radź.) godi 
16,15, 18,15 t 20,15.

„ WARSZAWA"  — ul. Fredry 16,
„Tchórz** (czesk.) — godz. 16, 18 1 20.

„SCALA11 — ul. Mikołaja 37, „Ostatni 
Mohikanin** (czesk.) — 16, 18 i 20.

„ POLONIA “  — ul.. Żeromskiego 53 
„Wielki Przełom** (radź.) godz. 15,80 
17,30 19,30.

„ PIONIER"  — ul. Stalina 71 — „Czerw© 
ny krawat'* — (radź.) — godz. 16, II 
i  20.

„TĘCZA" — Ul. Kościuszki 177 — „My 
z Kronsztadtu** (radź.), godz. 16, 11 
i  20.

„FAM A" — Psie Pole — „Ostatni Etap" 
(polski), czynne piątki, soboty 1 nie-. 
dziele: w dni powsz. godz. 19, w nie* 
dziele godz. 15,30, 17,45 1 20.

AKTUALNOŚCI W KINIE „ W ARS Z A- 
W A" — do dnia 29. 10 — Polska Kro*; 
nika Filmowa nr 43/48. Koncert mło-^ 
dych talentów. Świstaki. Serce czło­
wieka.

Nocne dyżurp apfeic
Pod „Gwiazdą" — ul. Stalina 87 

„  „Murzynem" — Plac Solny 3 
„  >,Słońcem” — Traugutta 121
„ „Różą" — Olszewskiego 76

Inauguracja.
roku szkolnego

w PWSSP
Uroczysta inauguracja roku szkol­

nego w Państwowej Wyższej Szkoło 
Sztuk Plastycznych we Wrocławiu 
rozpocznie się nabożeństwem w koś­
ciele O O Bonifratrów w dniu 28 
bm. o godz. 9-tej. Uroczystość ina­
uguracyjna odbędzie się w gmachu 
szkolnym przy ul. Traugutta 19-20 o 
;odz. 10-tej.

Ostatnie 5 dni
W dniu 31 października WZO 

zostanie zamknięta. W Hali Lu­
dowej odbędzie się uroczysty 
koncert transmitowany przez Pol 
ikie Radio i Radio Czechosło­
wackie.

Dla zwiedzających pozostało 
jeszcze 5 dni. W dniu wczoraj­
szym przybyło wiele wycieczek 
chłopskich.

Komisja Specjalna działa

Mowitny. a naszym miejcie.

Szturm na 12-kę

Delegatura Komisji Specjalnej we 
Wrocławiu znowu była zmuszona ukarać 
kilku kupców za przekroczenie przepi­
sów o handlu.

Został ukarany właściciel sklepu rze­
źniczego przy ul. Traugutta 99 — Stefan 
Sępniewski za to, że pobierał 280 za 
kg mięsa mielonego zamiast 260 zł — 
grzywną — 4000 zł.

300.000 zł zapłacił właściciel masarni 
przy ul. Kluczborskiej za odmówienie 
sprzedaży smalcu, który magazynował 
w piwnicy.

Brygady Ochrony Skarbowej przepro-

, Za spokój duszy

ś. p. M ichała O b id ziń s k ie g o
inżyniera hydrotechnika

zmarłego tragicznie w  nurtach Odry dn. 1.10.1948 r. zostanie od­
prawiona msza św. przed wielkim ołtarzem w kościele parafii 
św. Mikołaja przy uil. św. Antoniego 30 w dniu 29.10. br. o godz.

7.30 na którą zaprasza życzliwych przyjaciel 

10280 INŻ. JAN MIESZKOWSKI'

wadziły ścisłą kontrolę Hali Targo­
wej przy pl. Nankiera. Skontrolowano 
około 100 stoisk konfekcyjnych i tek­
stylnych. Okazało się, że niektórzy kup 
cy w Hali Targowej prowadzą t. zvv. 
handel łańcuszkowy. Za to przewinienie 
zostali ukarani grzywną Cebt ’ a, Więbi- 
cka, Cytr -.iowicz, Zaręba i Sikora.

Właściciela stoiska rzeźnickiego Mie­
czysława Zabawkę aresztowano na zle­
cenie Komisji Specjalnej. Winny miał 
na sto!sku dwie połówki mięsa wieprzo­
wego i zapas nieświeżego . ęsa woło­
wego. Odmawiał on sprzedaży mięsa 
wieprzowego .twierdząc, że najpierw mu 
si pozbyć się wołowego.

SŁOWO DOLSKIE Nr 297 Str. 4

Zniżki kolejowe
na przejazd

(io W rocław ia
Wrocławska Dyrekcja P. K. P. 

ogłasza, że bilety zniżkowe na 
powrót z Wrocławia do stacji 
wyjazdowej ważne są tylko do 
dnia 2 listopada. Bilety te nale­
ży stemplować w „Orbisie" na 
terenie WZO.

Z dniem 3 listopada tramwaje 
wrocławskie otrzymają nowy roz­
kład jazdy. Nie ma w  Polsce poza 
Warszawą i węzłem katowickim 

I ośrodka miejskiego, w którym ko­
munikacja tramwajowa odgrywała­
by tak wielką rolę, jak we Wrocla- 

I wiu. Przy olbrzymich przestrze­
niach (najdłuższa linia tramwajowa 
Nr 16 posiada 16 kilometrów długo­
ści) i  rozmieszczeniu warsztatófr 
pracy na odległych krańcach mia­
sta, sprawne funkcjonowanie całego 
życia gospodarczego w  mieście jest 
zależne w wysokiej mierze od do­
brze rozplanowanej komunikacji 
tramwajowej. Drugim momentem, 
który należy brać pod uwagę,.. jest 
rozmieszczenie zakładów szkojbycjh^ 

W  okresie wystawowym bym uze>- 
czą zrozumiałą, że główny ^acisk 
położono na obsługę terenów WZO 
oraz dworców. Należy przyznać, * że 
pod względem obsługi wycieczek 
MZK wywiązały się wzorowo ze 
swych zadań. Cierpieli na tym i 
wprawdzie mieszkańcy pewnych I 
dzielnic, jak np. Sępolna, lecz-zno- I 
sili to w  sposób heroicki. Wozy li­
nii Nr 12 kursowały albo „stadami". | 

I albo też po kilkadziesiąt minut nie

ukazywały się w ogóle na horyzon­
cie. W godzinach rannych, gdy 
młodzież śpieszyła do szkół, a pra­
cownicy do biur i fabryk, odbywał 
się szturm na nieliczne wozy Nr 12, 
podczas gdy w godzinach rannych 
wozy Nr 15 odjeżdżały puste z pęt­
licy koło ul. Kopernika.

Po dniu 3 listopada ma nastąpić 
reforma. Wozy linii Nr 15 mają 
dojeżdżać do ul. Parkowej. Zapew­
ne po to, aby zawrócić... puste do 
Dworca Głównego. Dzielnica Sępol 
na jest gęsto zaludniona, podczas 
gdy ,w willach w okolicy ul. Par­
kowej .mieszka mniejsza ilość osób. 
Słuszny-więc jest postulat miesz­
kańców dzielnicy Sępolna, by wozy 
Nr--1& kursowały aż do stacji końco­
wej Unii Nr 12. W ten sposób Sę­
polno otrzymałoby bezpośrednie po­
łączenie zarówno z Rynkiem jak i 
D\yorcem Głównym.

Dzielnica Sępolna, gdzie mieszka 
wiele tysięcy młodzieży szkolnej i 
akademickiej oraz dziesiątki tysięcy 
ludzi pracy — musi po trzech mie­
siącach wyrzeczeń na rzecz Wysta­
wy otrzymać na nowo normalną ko­
munikację z miastem, (gz).



Zienna» góry, naebo...
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o kraju radzieckim
WŚRÓD PISARZY, którzy otrzymali 

nagrodę Stalina na rok 1948, R. Mi* 
chajlow zajmuje miejsce specjalne. 

Jest on jednocześnie: pisarzem, erudytą 
I geografem.

Jego książka ..Mad mapą mego kraju" 
należy do nowego typu literatury na- [ 
tikowej, który ceniony jest na całym j 
śwJecie jako jedno z największych osią* | 
gnięć kultury radzieckiej. Książka MI- j 
ehajlowa — napisana z dużym zacięciem [ 
literackim — jest ściśle naukową; jest 

■ to geografia radziecka, zawierająca cy­
fry i fakty. Mapa ZSRR przedstawiona 
jest na płótnie, na którym ręka artysty 
z umiłowaniem odtworzyła żywe oblicze 

- kraju.
W rozdziale pt. „Nowe bogactwo w  

głębinach ziemi" Michajfow pisze: „Co 
się zmieniło w głębi naszej ziemi w  cią­
gu tych trzydziesta lat? Tutaj jest wię­
cej torfu na torfowiskach; tutaj wytry- 

■ sły nowe źródła, tam — wyschły; gdzieś 
tam znowu w jakiejś jaskini stalaktyty 
1 stalagmity złączyły się w jedną kolum­
nę. Kształtowanie żył węgla łub metalu 
trwa miliony lat. Lecz porównajcie da­
wną : obecną mapę złóż. minerałów. 
Ileż nowych znaków zjawiło się na pa­
pierze? Każdy jest owocem pracy naro­
du radzieckiego, jego niepokonanej woli, 
długich lat poszukiwań, ujarzmionych 
trudności, triumfu idei".

Bogactwa te nie^leżą bezczynnie.
NAFTA, WĘGIEL I  ŻELAZO 

przyczyniają się do przeobrażenia kra­
ju radzieckiego. Czytając książkę Mi­
cha jtowa .czujemy potęgę wy rozumowa­
nej. planowej pracy, która przekształca 
olbrzymie połacie ziemi.

Co stało się na ziemiach opisywanych 
przez Michajłowa? Czy jakiś nagły 
wstrząs ^geologiczny zmienił góry w wy­
spy, suchy ląd w wodę? Wstrząs fen do­
konany został przez człowieka. Człowiek 
stworzył Morze Rybińska, o połowę 
mniejsze od jeziora Onega, drugie co do 
wielkości w  Europie.

Błogosławione skutki nowo wybudowa­
nej stacji .energetycznej w Szezerbakow 
odczuwa się aż do ujścia Kamy, a w 
miesiącach -iskrch wód nawet jeszcze 
dalej.

ZSRR to kraj, w którym rządzi jedna 
njspodrarka, jedna rozumna wola. Mi- 
chajłów podkreśla tę jedność kraju, tę 
nową wielką koordynację czynników 

ujarzmiających przyrodę.
Wiemy, że w przyrodzie wszystko się 

łączy ? — suchy ląd, woda, powietrze, 
słońce : wnętrze "ziernH Jak wielki od­
biornik fal świetlnych, nasza planeta 
przekształca' energię słoneczną w ruch 
m35 powietrznych,' .f ̂ oieg wody, w u- 
kryta energię węgła, torfu i drzewa. 
Nigdy jeszcze inwazja człowieka w sfe­
rę sił przyrody nie przybrała tak wiel­
kich rozmiarów i nie została dokonana 
tak dokładnie,' według planu i na tak 
wielkich połaciach ziemi, jak w Związku 
Radzieckim. Książka Michajłowa. do­
skonale to : obrazuje.

System wodny Dniepru połączony 'zo­
stał z systemem Donbasu i pokrywa 
prawie pół Ukrainy. Gdy w Donbasie 
brakuje energii, transmituje się ją z 
Dniepru. Dniepr Jest płytki' w lccie, 
produkcja energii zmniejsza się., więc 
i musi być transmitowana z Donbasu".

Są to tylko dwa przykłady, ale ilu­
strują one doskonale nowy związek po­
między rzeczami, o których mówi Mi­
chaiłów.'Energia i materia — węgiel, że­
lazo, drzewo, prąd elektryczny — po­
słuszne woli człowieka, płyną w kierun­
ku wskazanym przez naukowo opraco­
wany plan.

Trudno odtworzyć w  krótkim artykule 
całość długiej ! wielostronnej pracy, 
która mówi

O „NO W YCH  ZIEM IACH N A  STAREJ 
M A P IE "

o nowych bogactwach ziemi, o nowych 
bastionach przemysłu socjalistycznego, 
nowych polach, nowych szosach, o wiel­
kim przeobrażeniu kraju i życiu odu.

Książka Michajłowa obejmuje trzy o- 
kresy: porównuje teraźniejszość z prze­
szłością Rosji przedrewolucyjnej i 
rzuca światło na przyszłość. Mówi także
0 powojennym planie pięcioletnim i o 
dawniejszej pięciolatce Stalina, ukazuje 
pracę ludu sowieckiego w czasie wojny
1 w czasie pokoju.

Michajłow pisząc o elektryfikacji wsi 
— wielkim i ważnym zadaniu — przy­
tacza wiele faktów i danych statystycz­
nych, Tyle uczynił Michajłow — uczony.

Michajłow jest nie tylko uczonym; 
jest także artystą. Znajduje zawsze ja­
kieś drobne uderzające szczegóły, któ­
re uzupełniają rzekomo nudne .cyfry.

„W  okręgu Suchofog, na Uralu, była 
wieś, zwana „Ciemną". Gdy zainstalowa­
no tam światło elektryczne, chłopi urzą­
dzili zebranie w administracji kołcho­
zu i złożyli wniosek, aby wieś została 
przemianowana na „Jasną".

Światło i ciemność — to tylko dwa 
słowa. Lecz czyż nie mówią one wię­
cej, niż cała kolumna cyfr?

„Wieś „Dach świata" położona jest 
prawie 4 kilometry ponad poziomem 
morza. Na tej wysokości powietrze sta­
je się rozrzedzone. Kiedy się szybko 
chodzi, brak tchu; Jest bardzo gorąco, 
kiedy słońce świeci, a bardzo zimno 
gdy nie świeci. Księżyc jest tak jasny, 
że bolą .oczy, gdy się nań patrzy".

Oczy bolą od patrzenia na księżyc....
W tym szczególe czuje się wysokość gór 
Pamiru.

Książka Michajłowa jest nie tylko 
portretem kraju; jest to jednocześnie 
portret człowieka sowieckiego, narodu 
sowieckiego. ~ M. lljin

NIESZKODLIWA pomndka do iisl L E D A
. V  K sn a

Stolarnia agetaaiciaa
Stanisław Skrodzki 

wykonuje roboty 
Meblowe i Budowlane

Wrocław, Trzebnicka 62
w  podwórzu. 10284

W O JS K O W E  
PRZEDSIĘBIORSTWO  

(BUDOWLANE 
jul. SADOWA 18
zairudnf od zaraz:

30 dekarzy
1 0  e *e ś li

Zgłoszenia do Wydziału Personal­
nego. K6243

U W A G A !
Kupcy galanteryjni!
Wytwórnia Pończoch 
Wrocław, Bałuck ego  7 

. (przecznica Świerczewskiego)

poleca wyroby pończosznicze na 
sezon jesienny i zimowy. 

CENY FABRYCZNE. 10314

LITR PIWA ZAWIERA 
250 KALORII

CZŁOWIEK PRACY POTRZEBUJE 
3000 KALORII DZIENNIE

P I W A
P A Ń S T W O W Y C H  B R O W A R Ó W

p i f C L C Z

O DŻYW CZE

F iis tM i Fabryka Zwazkiw Aumrtct w Cterzuie
zakupi każdą ilość

taśmy n a o i e j o  w a n e f
szerokości od 15—35 mm k  6202

Polski Czerwony Krzyś
Oddział Dzierżoniów

poszukuje

PIELĘtiSSASlKĘ
na instruktorki sanitarną. K  6214

S I  f i l  M I I
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wvk©n«*i*» unjslarsza fachów.1 

firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań

Ogradoiri 11 
Tal 78-83 

/ Hak tai. 19|4
'  Nagrodzona 

na PWK

R A D I O

23 PAŹDZIERNIKA 48. CZWARTEK 
5.10 Sygnał 6.15 Streszczenie wiadom. 

por. 5.20 Konc. por. dla Świata Pracy 
6.06 Gimn, por. 6.10 Dzień. por. 6.25 Muz.
6.50 Program dnia 7,00 Wiadom. dzien­
nika , or. 7.15 Przegląd prasy społeczn. 
7,20 Muz- por. 8.00 Poradnik prakt. 8.10 
Muz. por, 8.30 „Uliczka klasztorna", po­
wieść radiowa 8.55 Muz. 9.15 Inform. 
ególnop. 9 20 Skrzynka PCK 9,30 Wszech­
nica Radiowa 9.45 Lok. program dnia 
950 Dyktujemy notatnik wrocł. 11.40 
Aud. dla przedszkoli 11.50 Muz. 11,57 Sy­
gnał 1 hejnał 12.04 Wiadom. poł. 12,10 Po­
pularna czeska muzyka symf. 12.35 Aud. 
dla wsi 12.45 „Co czytać", felieton 12.50 
Aud. dla wsi (lok.) 14.30 Muz. ros. 14.50 
Wiadom wrocł. 14.57 Inf. Radlof. Przew.
15.00 Inf. Polski Płd. 15.15 Aktualia z 

.„Krakowa : -25 Muz. 15.30 Aud. Sł.-muz.
dla dzieci 15.50 Muz. lekka 16,00 Dzień, 
popoł. 16.38 „Święto Narodowe Czechosł." 
>*ud. dla młodzieży 16.54 „Dlaczego się 
goi", pog. 17.00 Recital fortepianowy 
17.30 Pleśni kompozyt, radź. 1745 Porad­
nik jęz. 18.00 „Dla każdego coś miłego"
20.00 Poemat symf. „Moja Ojczyzna" 

Smetany 20.45 Dziennik wlecz. 21,15
„Krawędź", słuchowisko 22.15 „Dawna 
muzyka" 22.45 Dyktujemy notatn. wrocł."
22.50 Konc. Życz. 23.00 Ost. wiadom. 23.10 
Muz. tan, 23,20 Program na jutro 22,30 
Hymn.

Paislwowa F it r w  l i i i  w S a is ją  1). Sf- l ip a  33
zaangażuje natychmiast:

1. Ktrkulufora l  2. Chronomeiraż^się 
3. Kierown ica produkcji © 4. Mojsłra stolarskiego
Warunki: Posiadanie dyplomu na odpowiednie stanowisko (przemysłu 
meblarskiego). Mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie w/g umowy. 
Zgłoszenia przyjmuje Referat Personalny wraz z życiorysem i referen­
cjami; K  6230

Centrala Tekslflos, Sk oyehNrll
wu 1 Si £ S,

poszukuje od zaraz

Głównego Kni^owep {ibil^w.sty)
na warjinkach jak siatka p!ac dla pracowników finansowych. K  6242

Do odbiorców energii elektrycznej
w g .  t a r y f y  r o l n i r z e j

W związku z zarządzeniem o wprowadzeniu ograniczeń w- zużyciu 
energii elektryczne na okres zimowy, CENTRALNY ZARZĄD ENER­
GETYKI wyjaśnia, że zakaz prący silników rolniczych obejmuje godzi­
ny od 6 do 10 rano, oraz od 16 do 21 popołudniu. K-6233

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Dolnośląskiego

106Ł8SZEHIA B8SBIR |
H ANDLOW E

ttcsestBBatssoń
9 K T  PR7.EWOZY to 
warów, plac Solny 
9 te le f 35-81

K 5769

MEBLE kupno - sprzedaż oraz urządzę* 
nta biurowe. Wrocław. Ruska 20 K 5918

KLEJ „AGO** w najlepszym gatunku 
do skór, pasów transmisyjnych, kap­
ców, filców łtp. — poleca: Przetwórnia 
Chemiczna „Arol" Kraków, Augustlań 
ska 1 1  tel. 586-22. K 5960

SPRZEDAM Olimpię górno-zaworową 
4-drzwlową, stan pierwszorzędny. Wia­
domość: Wrocław, Traugutta 62 w po­
dwórzu u wulkanizatora. 10167

SPRZEDAM radio uniwersalne s lamp., 
przetwornicę motorową i Philipsa. Win­
centego 10 a-3 10298

MASZYNĘ do pisania biurową sprze­
dam, Skwierzyn ska 23 I  ptr, m. 2 na-. 
rożnlk Lwowskiej. . 103021

SYPIALNIA, Jadalnia nowoczesna do 
odstąpienia, cena przystępna prawo 
własności,, zgłoszenia; telefon 31-08.

K-62S8

2 CZYSZCZARKI do zboża i nasiona 
„Petcus" nowe z sitami tanio do sprze­
dania „Słowo Polskie," pod „Petcus".

10315

PRZYJMĘ wspólnika (czkę) łub odstą­
pię wytwórnię wód gazowych z mieszka­
niem Zgłoszenia Słowo Polskie pod 16 

1032(1

KUPIĘ nowoczesną sypialnię 12 fotele. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod. ..Sy­
pialnia". 10286

HULAJNOGĘ w bardzo dobrym stanie 
kupię okazyjnie. Zgłoszenia Galanteria 
Marmur Niemcza. 10282

SPRZEDAM Lanz Bulldog 35 km.' z pa­
pierami' własności, stan dobry. Wiado­
mość Wrocław, Podwórcowa 7/2. 10287

W1LL1SA, małego Dżemsa lub półclęża- 
rówkę w dobrym stanie zakupi Spół­
dzielnia Pracy „Blok" Grabiszyńsko 163 
Wrocław. Telefon Nr. 163. K-6244

POSZUKUJĘ wspólnika do dobrze pro­
sperującego interesu. Współpraca ko­
nieczna. Oferty Słowo Polskie, Jelenia 
Góro „Cukiernia"._________________ K-62$4

GABINET stylowy, syplalka nowoczesna 
— stan pierwszorzędny, natychmiast 
sprzedam' — własność. Henryka Poboż­
nego 3-5. K-6248

PIANINO krzyżowe pierwszorzędne z 
papierami sprzedam wiadomość Trau­
gutta 79 m. 21. Oficyna. 10313

| ZGUBY KRADZIEŻE

DASZKIEWICZ Jan zamieszkały w Dą­
browie pow. Niemodlin. Zgubił w dniu 
6—7 10. 48 r. legitymacje R.K.U. Nr. 
1148/45 wydane w Niemodlinie dnia 22 
listopada 45 r. K-6216

I ZGUBIONO! Torebkę szydełkową z do- 
I wodem osobistym na nazwisko Ryczaj 
I Bronisława Przeworno — pow Strzelin.

K-6223

ZGUBIONO odcinek zameldowania i 
kartę RKU Nowa Sól oraz dowód oso­
bisty na nazwisko Kozicki Władysław.

K-6217

ZGUBIONO torebkę z dokumentami,. 2 
1 umowy oraz 14 090 na nazwisko Ciesiel­

ska Anna. Znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem Ciesielska. Ołbińska 2. 

i ____________________________________ K-6215
| SKRADZIONO dowód osobisty, zaświad-< 

czenie R.K.U. Nowa - Sól na nazwisko 
I Pertakowski Stanisław. 10297'

I ZGUBIONO kartę repatriacyjną, odci- 
I nek zameldowania, zaświadczenie RKU.
I legitymacje Zw. Zaw. na nazwisko San-.
I kowski Wiktor. Wrocław ul. Boi. Krzy- 
1 woustego 174. Łaskawego znalazcę pro- 
• szę o zwrot za wynagrodzeniem. 10321

I ZGUBIONO ' legitymacje służbową " a 
I nazwisko Dyki Kazimierz Wrocław, 

Gen. Pradzyńskiego 6 nv. 4 wydana przez 
Centralę Handlowa Przemyślu Papier­
niczego Hurt. Nr. B 10292

[ ZGUBIONO lcarte rejestracyjną RKU.,
| odcmek zameldowania, świadectwa 

szkolne. 2 karty rowerowe na nazwisko 
Król Stanisław, Wrocław Leśnica 10275

ZGUBIONO świadectwo dojrzałości wy- 
: dane ha nazwisko Kternicka Janina 

______ j_________;_______________>______ 10274
ZAGUBIONO we Wrocławiu zaświad­
czenie RKU. odcinek zameldowania, do­
wód osobisty na nazwisko Bodlak Ro­
man zamieszkały Wrocław, Nehr^ea: 
3-5___________________________________  10279
ZAGUBIONO k3rte rejestracyjna wyda­
ną przez RKU Włocławek na nazwisko 
Paliński Bolesław. 10281

SKRADZIONO dowód tożsamości PKP 
wydany Legnica Oddz. Mechan. na na- 

i zwitko Bohdanowie/ Jan._________ K-B218

i OKRADZIONO dokumenty: PęlfWeeo
Związku Zachodniego nr. 22 oraz j55vęją- 
zku Zawodowego nr. 2189 Wrocław na 
nazwisko Silber Izabella. ' *  HJ303

SKRADZIONO odcinek zameldowania
i inne dokumenty na nazwisko Szpvrko 
Mikołaj 10319

SKRADZIONO legitymację służbowa
Adamskiego Witolda Nr. 1121 wydana 
Drzoz Państwowe Zakłady Ceramiczne
Ziębice. ;_______________ 10276
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty 
metrykę urodzenia na nazwisko Kędzier­
ski Mieczysław, metrykę Urodzenia, od­
cinek zameldowania i papiery rozwodo­
we no nazwisko Unwericht Gertruda 
Wrocław, Stalina 121. * 10304

|j| POSAD POSZUKUJĄ  |
!7«J—Lł-.WWBI— iąWWIUlTlMBCWW j

RETUSZERKA z długoletnia praktyka 
ogólno fotograficzna przyjmie prace od 
zaraz. Zgłoszenia „Słowo Polskie" nod 
„Retuszerka". 10316

FRYZJER damski - męski poszukuje 
pracy od z.araz „Słowo Polskie" pod „90‘ 
______________________________________ 10296
SZOFER czer. praw. poszukuje pr, 
15-go. Zgłoszenia Słowo Polskh 
„10299". 1029

BUCHALTER-bilansista obejmie posadę 
głównego buchaltera, naczelnika finan­
sowego ną Dolnym Śląsku. Propozycje 
nadsyłać: „Dla znawcy" Słowo Polskie 
Wrocław 10346

CHCĘ ratować matkę -r- kto pomoże pa­
nience — akademickie wykształcenie — 
prezencja -r  księgowość, podatki, listy 
płacy, maszynopismo — uzyskać korzy­
stne zajęcie. — Zgłoszenia „Słowo" Nr. 
10285. 10283

| W OLNE POSADY |

AGENT wprowadzony branży winnej 
Wrocław — okolica, potrzebny. Oferty: 
Słowo Potskie „korzystnie". 10723.

PAKOWACZKI cukierków tylko siły 
kwalifikowane mogą się zgłosić Wroc­
ław Kręta 14. 10313

POMOC buchał tery jną z praktyką oraz 
rutynowaną maszynistkę zatrudni Spół­
dzielnia Samopomocy Chłopskiej w  K ą­
tach Wrocławskich. 1031*

POTRZEBNY samodzielny cukiernik 
Grabiszyńska 68 Piekarnia. 10300

SZWACZKI bieliżniarki potrzebne od 
zaraz. Wiadomość Stalina 98-5. 10310

KORESPONDENCYJNE KURSY K.SIĘ- 
GOWr}SCIu Informacje;- .. Lu]tflłńji~skr. 
poczt 105. k  5972

KORESPONDENCYJNE kursy Języków 
obcych. Informacje Warszawa. Bracka
18—26. , K 5802

KORESPONDENCYJNE Kutsy księgo­
wości. wszystkich systemów, przebitko­
wa, bilanse, podatki, llstoplace. Informa 
cje: Kursy Handlowe Smólskiego Po­
znań, Wawrzyniaka 33. K  6152

KTO podejmie się nauki gry na flecie 
zgłoszenia Słowo Polskie pod „Flet".

10285

UDZIELAM lekcji angielskiego. Oferty 
Słowo Polskie pod Nr. 2325. 10290

| L O K A L E J

POKÓJ sublokatorski z wszelkimi wygo 
'darni w śródmieściu poszukiwany na­
tychmiast dla dwu panów. Wiadomość 
tel 37-51. K  6213

.POSZUKUJĘ pokoju osobnego ze 9krom 
nym umeblowaniem w  centrum lub z 
dojazdem tramwajem za zwrotem kosz­
tów remontu. Zgłoszenia Curie Sklodow 
sklej 25. — Kiosk. K 6il0

UDZIELĘ pożyczki 50 tys. za odstąpienie 
2 pokoi z przynależnościami: Zgłoszenia 
Słowo Polskie pod 50. 10301

MŁODY samotny poszukuje pokoju od­
dzielnego. ewentualnie przy rodzinie, 
wiadomość Introligatornia Biblioteki 
Uniwersyteckiej Plac Solny 13. H|05

ODSTĄPIĘ lokal na zakład fryzjersW 
lub inną branżę. Wiadomość Podwale 
Oławskie 1 m. 8. 10309

DO wspólnego mieszkania poszukuję 
studentkę za udzielenie lekcji Słowo 
Polskie Nr „10322". 10322

SZUKAM pokoju oddzielnego z wygo­
dami blisko tramwaju. Oferty do re­
dakcji pod inżynier na posadzie państ­
wowej. 10293

INŻYNIER poszukuje pokoju, okolica 
Politechniki. Ofertv Słowo Polskie pod 
nr. K-6229. ________________________K-6229

POKÓJ umeblowany odstąpię dla sa­
motnego starszego pana na stanowisku. 
Oferty do Słowa Polskiego pod „10S53* .

10323

P O S ZU K IW A N IA  RODZIN
DWIE panienki po maturze licealnej 
poszukują pracy biurowej. Oferty SToWo 
Polskie pod „maturzystki". 10307

SZOFER piętnastoletnią praktyką, czer­
wone prawo jazdy, poszukuję pracy od 
zaraz, Traugutta 79-31 Oficyna. 10311

OBORSKI Jan syn Bronisława zom. 
oslatnio wieś Stora - Huta pow. Krze­
mieniec poszukiwany przez siostrę. Wszel 
Kie wiadomości kierować: Krzyśko Ma­
rla Wrocław, P*lc-Pote Boi. Krzywouste­
go 382-6.

KORESPONDENTKA handlowa poszu­
kuje posady. Oferty Słowo Polskie nod 
„Rutyna" 10291 L i

r o ż n e

STUDENT I I  r. W. S. H. poszukuje od­
powiedniej pracy. Łaskawe zgłoszenia 
do „Słowa Polskiego" sub „Student".

10288
KUCHARKA poszukuje pracy najchęt­
niej do stołówki, od pierwszego. Wroc­
ław Grabiszyńska 76 a m. 16 IV p. 102781

PRZEPRASZAM najmocniej pacjenta 
Płonkę Józefa Sanatorium Bukowce o 
niewinne posądzenie 1 wyrządzoną krzy­
wdę Pacjentka Fołtynek Cecylia K4*19

STOWO POLSKIE Nr 291 Str. S
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Z  kim sramy w przyszłym roku

S u s ic itf^ JttZc n jJie k

Na ostatnim zebraniu PZPN  zo­
stały zatwierdzone następujące ter­
miny spotkań międzypaństwowych 
w  r. 1949:

8 maja Rumunia — Polska w  Bu­
kareszcie (drugą reprezentację Ru­
munii postanowiono zaprosić na ten 
•am dzień do Polski).

19 czerwca Polska —  Bania w  
Polsce.

10 ltpca Węgry —  Polska w  Bu­
dapeszcie, Polska B —  Węgry B 
w  Polsce oraz reprezentacje junio­
rów Węgier i Polski na Węgrzech.

Odnośnie dalszych spotkań między 
państwowych w  roku przyszłym Za 
rząd PZPN prowadzi pertraktacje z  
zainteresowanymi związkami P  N.

Zarząd PZPN rozpatrzył wyniki 
rozpisanego w  ubiegłym miesiącu 
referendum odnośnie karencji. Wo­
bec tego, że wniosek o zniesieniu ka 
rencjl przeszedł większością 232 gło­
sów, przy 19 przeciw i 46 wstrzy­
mujących się, dotychczasowe prze­
pisy o karencji uchylone zostaną z 
dniem 15 grudnia br.

Czechosłowacki Związek Piłki 
Nożnej nadesłał zaproszenie dla 
jednego z sędzfów polskich na pro­
wadzenie międzypaństwowego spot 
kania piłkarskiego Czechosłowacja 
'— Austria., które odbędzie się dnia 
31 października w  Bratisławie. Za­
rząd PZPN wyznaczył na ten mecz 
sędziego Michalika z Krakowa. W 
wypadku niemożności wyjazdu sę­
dziego Michalika delegowany będzie 
mjr. Sznajder.

Umasowienie sportu
w Bułgarii
. Opublikowane\ ostatnio cyfry dotyczą 
te  ,rozwoju sporty, i. kultury fizycznej 
w Bułgarii wskazują, że sport bułgar­
ski V?szędł ną właściwą drogą i  ma pet 
He sząyse dalszego rozwoju.
,Pa. wojnie powstało w Bułgarii ok. 

2.800 towarzystw sportowych, skupiają­
cych 860 tys. członków, wśród nich 250 
klubów uczniowskich i 20 akademic­
kich-• Sport, który przed rokiem 1945 
był w Bułgarii mało popularny, obej­
muje dziś szerokie warstwy świata pra­
cy. • W obecnej chwili istnieje ponad 
160 robotniczych stowarzyszeń sporto­
wych z 50-cioma tysiącami członków, 
rynnie uprawiającymi sport. Ruch spor 
towy intensywnie rozwija się również 
we wei, gdzie powstało już ok. 1.500 

sportowych kól ludowych, zrzeszają­
cych ponad 130 tys. chłopów.

W Bułgarii czynnie uprawia sport 
ponad 40 tys. kobiet.

Zorganizowany niedawno przy Radzie 
Ministrów komitet dla spraw kultury 
fizycznej i  sportu troszczy się o ca- 
łokształt zagadnień sportu i kultury 

fizycznej w Bułgarii

Dnia 30. bra. wyjeżdża do Krako­
wa delegacja PZPN-u w  składzie 
wiceprezes Krug, sekretarz hon. Ka 
łinowski i skarbnik Kotkowski w  
celu omówienia spraw związanych 
z organizacją stałego ośrodka piłkar 
skiego PZPN-u na Kowańcu pod 
Krakowem.

Brodzki w IKS-ie
Utalentowany, młody pięściarz wro 

oławskiej „Gwiazdy4*; otrzymał zwol­
nienie ze swego łdu-bu macierzystego 
i zasili drużynę IKS-u Wrocław.

Samorządowcy pozyskali przez to 
dobrą „muchę** 1,- która może im nie 
raz zdobyć punkty.

Przypuszczalnie Brodzki wystąpi już 
w meczu z Zapłonem. (R)

Maratończycy
jadą do Koszyc

W poniedziałek w nocy wyjeżdżą- 
ją do Czechosłowacji Folacy-mara- 
tończycy Gluszcz i  Garncarz, którzy 
wezmą udział w międzynarodowym 
biegu maratońskim w Koszycach. 
Wraz z maratończykami wyjechał, ja 
ko przedstawiciel PZLA red. Weiss.

Maraton w Koszycach, który roze 
grany zostanie w dniu święta nar odo 
w ego Czechosłowacji dnia 28 hm., bę­
dzie poważną imprezą międzynarodo­
wą. Zapowiedziało w nim swój u- 
dzial 38 zawodników zagranicznych 
m. in. z Belgii, Francji, Włoch, Fin 
lemdii, Węgier i Polski. Organizato­
rzy spodziewają się również startu 
zawodników radzieckich.

W Warszawie odbyło się posiedze­
nie Zarządu Polskiego Związku 
Bokserskiego. Obecny na zebraniu 
kpt. związkowy PZB Derda, wycofał 
swoją rezygnację, pozostając nadaj 
na swym dotychczasowym stanowi­
sku.

Na najbliższy mecz międzypań­
stwowy z Czechosłowacją (7 listopa­
da w  Poznaniu) kpt zw. Derda u- 
stalił skład następujący: w. musza: 
Brzózka, w. kogucia: Grzywocz, w. 
piórkowa: Bazarnik, w. lekka: Ant- 
kiewicz, w. półśrednia: Chychła, w. 
średnia: Nowara, w. półciężka: Kol­
czyński, w. ciężka: Szymura.

Ustalono również, że w  ramach 
„Tygodnia Polsko-Węgierskiego** ro­
zegrane zostaną dwa mecze pięściar­
skie: .Budapeszt —  Warszawa w dn. 

_2i listopada br. oraz Budapeszt —

7ł Ś U § €
na rekord Polski

Tegoroczny mistrz Polski w  ma­
ratonie Osiński zawiadomił PZLA, 
że zamierza zaatakować rekord Pol­
ski w  biegu na 30 km. na zawodach 
w Zabrzu dnia 27 b.m.

Z Osińskim pobiegnie znany dłu­
godystansowiec radziecki Wanin, 
który zgodził się na start chcąc umo 
żliwić Polakowi osiągnięcie jak naj­
lepszego czasu.

TABELKA m is t r z o s t w ”
BOKSERSKICH KL. •A. DOZB

1) IKS 7 14 84:28
2) Pafawag 8 12 84:44
3) Zapłon 7 10 66:46
4) Górnik 8 5 57:71
5) Burza 8 5 47:79
6) Odra 8 0 27:101

Dpobnu zufiKleza Sfupgesse
Najlepszy ‘ obecnie tenisista europej­

ski Jarosław Drobny (Czechosłowacja) 
zwyciężył w finale panamerykańskiego 
turnieju tenisowego w Mexico' City 
Sturgessa (Płd. Afryka) w  stosun­
ku 9:7, 6:2, 6:2. Sturgess popełnił w tym 
spotkaniu jedynie dwa błędy. Zwycię­
stwo swe zawdzięcza Drobny przede 
wszystkim silnemu serwisowi, którego 
w  większości wypadków Sturgess nie 
mógł ,-rzyjąć.

W finale gry podwójnej panów para 
amerykańska Parker — Gonzales zwy­
ciężyła parę Sturgess (Płd. Afryka) — 
Drobny (Czechosłowacja) w  stosunku 
7:9, 6:2, 8:6, 6:2.

Na otwarcie sezonu zapaśniczego w 
Boguszowie odbyło się pierwsze towa­
rzyskie spotkanie zapaśnicze między 
drużynami Z. K. S. „Metalowiec" Wroc­
ław a Z. K. S. Odzieżowiec „Szczyt" 
Boguszów.

Z powodu choroby zawodnika Wadow­
skiego u, walka w w. muszej nie odby­
ła się, natomiast waga lekka została 
zdublowana.

Łódź w dn. 24 listopada. Ze wzglę­
du na to, że reprezentacja Buda­
pesztu będzie niemal równorzędna z 
reprezentacją państwową, składy 
Warszawy i Łodzi będą wzmocnione 
zawodnikami innych okręgów.

Zawody kolarskie
K S Sieć

Na zakończenie sezonu kolarskiego 
sekcją kol. „Sieć" zorganizowała zawo­
dy kolarskie na szosie na trasie Wro­
cław — Oleśnica ;— Wrocław (60 km).

Bieg 60 km dla licencjonowanych: 1) 
Wojtczak Z. 1:40:25 godz., 2). Janik K. 
1:45:20, 3) Wesołowski H. 2:15:25.

Kartowibze: 1) Przybył St. 1:56 godz., 
2) Kantor H. 2:05.

Po zakończeniu zawodów odbyło się 
rozdanie nagród w gmachu gazowni.

ZDJĘCIA PRZEKAZYW ANE 
TELEGRAFICZNIE

Nad sprawą telegrafii obrazkowej 
pracują uczeni już od dawna. Obec­
nie istnieje już w Ameryce i nawet 
Gzęściowq^w Europie sieć aparatów 
telegrafii obrazkowej, przypominają­
cych pierwowzór fonografu Edisona.

C:ekawa jest technika przekazywa 
nia telegraficznie obrazków. Obraz 
owija się dookoła walca, poruszające 
go się jednostajnym ruchem. Tak 
zwany „układ optyczny**, poruszają­
cy się wzdłuż wirującego walca, od­
czytuje obrazek, znacząc go punkt 
po punkcie i zamieniając automatycz 
nie punkty jasne i ciemne w prądy 
elektryczne o odpowiednim a różno­
rodnym natężeniu. Kolejno więc a- 
j paratura przetelegrafowuje każdy 
punkt obrazka, który zarysowuje 
się na przyrządzie odbiorczym.

Przyrząd odbiorczy ma' również 
kształt walca obracającego się z ta­
ką samą szybkością. Promień światła, 
którego natężenie zmienia się zależ- 
nie od „nadanego** prądu, pada na 
światłoczuły papier owinięty koło 
walca i odtwarza punkt po punkcie 
cały obraz. Przetelegrafowany obraz 
utrwala się tak, jak zwykłą fotogra­
fię.

W ten sposób wielkie agencje ilu­
stracyjne rozprowadzają najaktual­
niejsze zdjęcia. .

Waga kogucia. Woźny . „Metalowiec" 
zwyciężył Chęćkę „Odzieżowiec" kła­
dąc go na łopatki w 7 min. przez zła­
manie mostka.

Waga piórkowa. Jóźwin „Metalowiec" 
przegrywa z Wadowskim I  przerzutem 
przez biodro w 2 min.

Waga lekka I Chwastek „Metalowiec" 
zwycięża Barllerika bocznym supleem w 
3 miń.

Waga lekka li. Klimowicz „Metalowiec4, 
zwycięża Kupczaka „Odzieżowiec" w 
8 min. przez złamanie mostka.

Waga półśrednia. Leśniak „Metalowiec44 
zwycięża Cegielskiego „Odzieżowiec44 
krawatem w 5 min.

Waga • średnia. Patocki „Metalowiec44 
zwycięża po zaciekłej walce Kosińskie­
go „Odzieżowiec44 w 11 min. -

Waga półciężka. Kotlarz „Metalowiec" 
zwycięża Każmirśkiego „Odzieżowiec", 
kładąc go na łopatki w 4 min.

Waga ciężka. Galiński „Metalowiec 
zwycięża Grossa „Odzieżowiec44 w 1 
min. przerzutem przez biodro.

Najpiękniejszą walkę dnia stoczył Pa­
tocki Edmund „Metalowiec" zwycięża­
jąc ambitnego Kosińskiego,' byłego mi­
strza emigracji polskiej we Francji.

Piękną walkę zademonstrował Chwa­
stek „Metalowiec" zwyciężając dobrego 
Barlinka „Odzieżowiec".

Sędziowali na macie na zmianę Ko­
siński „Odzieżowiec", Patocki ^Metalo­
wiec", Wadowski I  „Odzieżowiec".

Sala wypełniona po brzegi.
Wynik ogólny 7:1 dla Związkowego 

Klubu Sportowego „Metalowiec" — Wro- 
'claw.

OSTRYGI JAKO LEKARSTWO
W świetle ostatnich badań stwier­

dzono, że ostrygi zawierają nie tyl­
ko wiele wartości odżywczych, ale 
również leczniczych i stanowią zna­
komity środek "wzmacniający orga­
nizm dla osób dotkniętych anemią.

W ostrygach znajduje się dużo że 
laza, proteiny i kilka odmian wita­
min, zwłaszcza witaminy „C“ , która 
jak wiadomo potrzebna jest organiz­
mowi dla prawidłowego działania 
tarczycy.

Obecnie chorym na niedokrwistość 
we Francji, gdzie o ostrygi jest ła­
two, dają je  po kllka'razy dziennie, 
co daję . szybkie i znakomite wyniki.

Poznali się przy stoisku
przemysłu metalowego

Do redakcji naszej przyniesiono ma 
łą notatkę. Oto w dniu 21 październi­
ka odbył się ślub tkaczki Haliny Su­
larz i mechanika Jana Zembatego. 
Poznali, śię w czasie pracy w haU 
ciężkiego przemysłu. Ona pracowała 
przy maszynach działu włókiennicze 
go, on w dziale przemysłu metalowe 
go. Oto jeszcze jeden temacik dla 
felietonisty.1 WZO w roli... swata.

Gdy zajrzymy do wrocławskich re 
jestrów urzędu stanu cywilnego prze 
konamy się, że w okresie lipiec — 
październik liczba zawartych mał­
żeństw znacznie wzrosła.’ Ba, dowie­
my się nawet, że w wielu wypad­
kach miejscami stałego zamieszkania 
obu małżonków nie był. Wrocław. Po 
prostu przyjechali na Wystawę i tu 
skorzystali ze sposobności, aby się 
pobrać. Wiele z tych par pozostało 
tu już na stałe.

Czyż może być wymowniejsza ilu­
stracja ~dia haseł WZO o zaludnianiu
i . zagospodarowaniu tych ziem.

Na WZO-rowych gospodarstwach 
osiądą WZO-rowe

Wiele nici sympatii między młody­
mi ludźmi zadzierzgnęło się wAaćai* 
na terenach wystawowych. Grały im 
maszyny ciężkiego przemysłu, radio 
nadawało sentymentalne piosenki, 
szumiała Odra, pó której płynęli na 
statkach, wieczorem sali do Wesołe­
go Miasteczka czy na ognie sztuczne.

Inne pary, jak ta z Pawilonu cięż­
kiego przemysłu, poznawały się przy 
pracy. Tysiące bezimiennych praco w 
niików dążyło codziennie o godzinie 
7 rano na tereny wystawowe, by z 
uderzeniem godziny 8-mej stanąć do 
pracy. Za kilka dni opuszczą swe po 
sterimki. Pamiętajmy o nich, o tych’ 
wszystkich tkaczkach, mechanikach; 
sprzedawczyniach, strażnikach, któ­
rzy przez 100 dnj dali wiele wysiłku.

Wszystkim młodym parom, dla któ 
ryoh kwietniki WZO stały się ślub­
nym kobiercem, życzymy dużo szczę­
ścia i wyrażamy nadzieję, że udowod 
nią nam do czasu przyszłej Wystawy, 
że na tych ziemiach nie tylko ,,byli­
śmy'* „jesteśmy" ale i „będziemy"—• 
i  to w coraz większej liczbie.

» Grot.

8-ka polsku na mecz z CSR

Sezon zapaśniczy rozpoczęty
Metalowiec (W rocław ) —  Odzieżowiec (Boguszów) 7:1

34|

h r f t r m ł E / t i i ł iM *  6n*iX 7 iftM

łilKODEMA D lM f
Nikodem przybywa na przyjęcie do pani Przeląskiej. Tu po­

znaje głuchego pana, którego wszyscy tytułują profesorem, Sa­
lon powoli się zapełnia — przybywa również pułkownik Wareda.

W biurze, jako że było po ęzy/artej, Dyzma zastał 
tylko dyżurnego urzędnika.

— Ja do pana Olszewskiego. Jest pan Olszewski?
. —  Nie ma. Proszę zgłosić się w  godzinach urzędo­

wych —  odparł sucho dyżurny.
• Dyzma podniósł głos:

—  To dla pana, panie młody, są godziny urzędowe 
nie dla mnie, a w ogóle proszę grzeczniej, kiedy nie 
wiesz pan, z kim pan gadasz.

—  Ja jestem grzeczny —  bronił się urzędniczek — 
a skąd mam wiedzieć, do kogo mówię, skoro się pan 
nie przedstawił.

—  No, no, bez poufałości. A  teraz rypaj pan do 
swego pana Olszewskiego i zamelduj, że przyjechał 
pan Dyzma z poleceniem od ministra. Żeby tu zaraz 
przyszedł, bo nie mam czasu.

Urzędnik przeraził się i wśród ukłonów oświadczył, 
że wyjść mu nie wolno, lecz może zatelefonować do 
mieszkania pan dyrektora.

Zaprowadził Nikodema do gabinetu szefa i już nie 
zdziwił się, że arogancki gość rozsiadł się w dyrektor­
skim fotelu za biurkiem.

Nie minął kwadrans, a zjawił się dyrektor Olszew­
ski. Był nieco- zaspany i wyraźnie zaniepokojony. Na 
jego kwadratowej twarzy drgały wszystkie mięśnie, 
a przystrzyżone rudawo-blond wąsiki wyciągnęły się

nad ustami linią uprzejmego .uśmiechu. Starał się 
ukryć to, że zaskoczyła go okoliczność zajęcia przez 
przybysza jego własnego fotelu.

—  Jestem Olszewski, niezmiernie mi miło...
—  Nie wiem, czy panu miło —  odparł Dyzma, 

z lekka unosząc się i podając rękę —  jestem Dyzma...
—  Ależ naturalnie, że miło... Właśnie dziś rano 

otrzymałem telefonogram z ministerstwa.
—  Dziękuj pan Bogu, że nie otrzymał pan dymy.

— Ależ, szanowny panie — zdenerwowanym gło­
sem zaprotestował Olszewski —  niczym na to nie za­
służyłem! Zawsze z największą ścisłością stosowałem 
się do wszystkich ustaw i rozporządzeń. Nigdy na jed­
ną literę nie odstąpiłem...

—  I co z tego? — szyderczo zapytał Dyzma. —  Jak 
panu ta litera każe  ̂sprzedać firmom krajowym nie 
więcej, jak tyle a tyie, to pan resztę za psie pieniądze 
sprzedajesz zagranicy!

Urzędnik wciąż bronił się,' powołując na daty i pa­
ragrafy, którymi sypał jak z ręk aw -' t— Dyzma 
wyciągnął notatnik, zawierający całą litanię spisaną 
przez Kunickiego i nie ustawał w ataku. Wreszcie naj­
gwałtowniej napadł na Olszewskiego za przewlekanie 
spraw i odkładanie ich pod sukno, gdy zaś. ten zasłaniał 
się tym, że często trudno było powziąć decyzję, Niko­
dem bez zająknienia powtórzył aforyzm Jaszuńskiego:

— Umiejętność kierowania polega na umiejętności 
szybkiej decyzji, panie kochany!

Wydobył kartę wizytową Jaszuńskiego i podał 
urzędnikowi. Ten długo roztrzęsionymi rękoma szukał 
binokli, gdy zaś je znalazł i  przeczytał kartę, stał się 
jeszcze bardziej uniżony.

Zapewniał Dyzmę, że jest starym rutynowanym 
urzędnikiem, że zawsze ściśle trzymał się „literki", 
że ma żonę i czworo dzieci, że personel biurowy jest 
do niczego, że przepisy częstokroć są sprzeczne, więc 
co ma robić, musi je sprzecznie wykonywać, że pan 
Kunicki sam sytuację zaostrzył, ale, że teraz doprawdy 
nie widzi żadnych przeszkód do załatwienia kontyn­
gentu.

(dalszy ciąg futro)
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